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Baronowie węglowi | Zamiary rządu co do stabilizacji złotego. 


w walce z Polską. 


(Od naszego koresp. warszawsk.) 


= Warszawa, 10 lipca. 

Gdy doszedł do wiładzy Rząd 
prof. Bartla, wyrażano tu i ówdzie 
watpliwości czy ten Rząd naprawdę 
będzie reprezeriiował interesy zdro- 
wego kapitalizmu. Tymczasem cóż 
się okazuje? Rząd ten znakomicie o- 
garnia potrzeby gospodarcze Pań- 
ewa i więcej, niż którykolwiek 
Rząd poprzedni poświęca uwagi 
sprawom gospodarczym, Minister 
Kwiatkowski wytłumaczył wymo- 
wuk przedstawicielom prasy, na 
czem chce oprzeć swój plan uzdro- 
wienia gospodarczego Polski. Stabi- 
lizacja cen była w tym jego progra- 
mie zasadą. od której zależy powo- 
dzenie hub nłepowodzenie całej ak- 
cii, Zaczął więc od tego, że poszcze- 
zólne gałęzię wytwórczości krajo- 
wei miały Się zobowiązać do nie- 
podwyższenia cen, ale przeciwmie — 
do obriżenia ich. 

Stabilizacja złotego musi iść w 
parze ze stabilizacją cen na rynku. 
Bez drugiego pierwsze jest wręcz 
mie do pomyślenia. |< 

Wiadomo już, że jedna gałęź 
przemysłu krajowego, a mianowicie 
baronowie  węgłowi  górnośląscy 
postanowili nie ustępować Państwu 
w dążeniu do uzdrowienia sytuacji 
gospodarczej. Ci baronowie twier- 
dzą, że nie ich nie obchodzi plan go- 
spodarczy Państwa, że bezwizęlęd- 
mie utrzymają w mocy podwyżkę 
cen węgla. Panowie przemysłowcy 
górnośląscy. którzy mają w War- 
szawie wymowmego obrońcę swych 
interesów w osobie młodego po- 
teniata - posła chadeckiego oraz w 
osobie płatnego przedstawiciela 


rówiież posła seimowego — naj- 
wyrażriej  przeciwstawili interes 


swej kieszeni — interesom żywot- 
nym Państwa polskiego. A przecież 
w okresie niedawnego kryzysu, gdy 
zwały węglowe wzrastały, gdy nie 
było odbiorców na węgiel — któż 
ich ratował tanim kredytem i roz- 
maitemi ulgami podatkowemi, jeśli 
nie Państwo? Teraz ci panowie czu- 
ją dobry wiatr „bussnessu*: marze- 
niem węglarzy było, aby módz w 
ciagu miesiąca wywieźć z Polski 
milion ton węgla. W cżęrwcu wy- 
wóz wynosił 1,400.000 ton. Zwałty, 
które wyrosiły w maju 950.000 ton, 
mały uż w czerwcu tyllko 530.909 
„ton, Produkcja 1-nej tony wogla ra 
Śląsku wyrosi przeciętnie il do 19 
zlotych, a w ostatnich czasach koszt 
własny wydobycią węgla spadł. Za 
icdną tonę węgła wywożonego na 
Gdańsk. otrzymują przemysłowcy 22 
zł. na Hamburg i Szczecin — ps- 
wyżej 15, zaś cena wewnątrz kra- 


m_n MLD NY CC (JOE NL WO Z NA. 


. (Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10 lipca. 
Z kół finansowych, dobrze poin- 


zow ania złutego = 10 w stosunku 
do dolara, nie odpowiada prawdzie. 


formowanych o intencjach Rządu —| Rząd owszem zamierza starać się o 


donoszą, że wiadomość, jakoby 
Rząd nosił się z zamiarem ustabili- 


stabiiizację złotego na niższej stopie. 


ox 


Traktat polsko-jugosłowiański. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10 lipca. 


fraktatu przyjaźnė ' Ma to być ze- 


Korespondent Wasz, dowiaduje się | wzętrznym wyrazem serdecznych 
— że w najbliższym czasie pedięte | stosunków. politycznych i gospodar: 
będą rokowania między rządemi ju-| czych. jakie panują między obu pań: 


gosłowiańskim a polskim o zawarcie | 


0x 


stwami. 
ox 


Prof. Kemmerer bada stan rolnictwa. 


Warszawą, 10. 7. (PAT.) Dnia 8 b.| 
inie polskiego rolnictwa j otrzymał 


n. p. mitister rolnictwa Raczyński 


przyjął prof. Kemmererąa w towa-| 


rzystwie Roderica, oraz radcy mi- 
nisterstwa skarbu Taubego. Profe- 


Sfinansowanie 


Warszawa, 10. 7. (PAT) W dniu 
7 b. m. p. min. reform roltych dr. 
Staniewicz, odbył naradę z min. 
Skarbu p. Klarnerem, w sprawach 
związanych ze siinansowaniem re- 
formy rolnej. Min. Klarner zajął 


sor Kemmerer informował Się o sta- 


odpowiednie materjały od ministra 


Raczyńskiego. 


reformy rolnej. 


przychylne stanowisko przede- 
wszystkiem w stosunku do wydat- 
ków, dotyczących spraw  koOmasa- 
cyjnych oraz meljoracfi, niezbędnych 
dla scalonych gruntów. 


0x X0—— 


Nowy zamach stanu w Portugalji. 


Londyn, 10. 7. (AW) W sprawie | Carmona proklamował się prezesem 


nowego zamachu stanu w Portugalii, 
donoszą „Times“, iż generał Gar- 
mona, ofiarował tekę min. spraw 
wewnętrznych dyktatorowi da Co- 
sta, poczem zwolnił go z tego sta- 
nowiska i kazał uwięzić. (General 


x00X' 


Rady ministrów. W wydamej ode- 
zwie gen. Carmona powołuje siię na 
silne poparcie jego polityki przez 
miasta większe, oraz znaczną część 
wojska. 


Demonstracje za przyłączeniem Austrji do Niemiec. 


Wiedeń, 10. 7. (AW.) Przybyty tu|nia na rzecz republikanizmu, oraz 
niemieckie związki Sztandaru Czar- | za przyłączeniem Austrji do Niemiec, 


no-czerwomno-żółtego, w liczbie kilka | Pochód 


organizacji _ niemieckich 


tysięcy osób, celem zademoństowa- trwał trzy godziny. 
ce: * „AEEESESEWEOM sz boo. TUSE 0 O MI 


ju wyrosi 28 zł. Alle panom prze- 
mysłowcom nie wystarcza, chcą 
bowiem koniecznie uzyskać zatwier- 
dzenie przez Rząd cemv 35 zł. za to- 
nę w sprzedaży na rynku wewmętrz- 
nem. gdy koszt własny nie dosięga 
10 zł. Ten bezwstyd rekinów kapi- 
talistycznych nieda Się niczem u- 
sprawiedliwić. 

Rząd prof. Bartla postanowił nie 
ustępować temu  zorganizowanemu 
mzez baronów śląsko - niemieckich 
i ich polskich „zastępców nacisko- 
wi. Przeciwnie. Rząd jest zdecydo- 


wany użyć wszelkich, będących do 
roaponządzenia środków, aby ten u- 
pór złamać. Środki zmajda się na- 


| pewno. Na. pierwszy! ogień powinno 


pójść szybkie, bezwzględne ściąg- 
nięcie zaległych podatków, zniesie- 
mie na przyszłość wszelkich ulg po- 
datkowych. To panowie kapitalisci 
napewno odczują. A jeżeli i to nie 
pomcże, to Rząd dysponuje całym 
arsenałem innych Środków legal- 
nych, aby doprowadzić panów baro- 
nów do opamiętania. Wręb. 


Podwyżka cen biletów kolej. 
kaczką. 

(Telefonem od naszego korespond.). 
Warszawa, 10 lipca. 

Z kół rządowych zaprzeczają pu- 
głosce o zamierzonej podwyżce cen 
biletów jazdy. W min. koleji nie by- 
lo o tem mowy, przęciwmie dąże- 
tiem min. koleji jest utrzysnać do- 
tychczasowe ceny. 

; — ov — 

Dymisja p. Jackowskiego. 

(Telefonem od nasz. koresp.) 

Warszawa, 10 lipca. 

Dyr. dep. akcyz. min. sk. p. Jac 
kowski złożył na ręce min. sk. pro- 
śbę o dymisję. Słychać, że dymisia 
będzie mu udzieloną, a pozostąwać 
ouat ma w związku z nadużyciamł 
w tym departamencie. 

—(x—— 
PRZYJAZD P. PREZ. MOŚCICKIEJ. 

Warszawą, 10. 7. (W.) Dnia 12 b. 
m. przybywa tu pociągiem z Kry- 
nicy po dłuższej rekonwalescencji 
pani Prezydentowa Michalina M 
ścicka. i 

— A —— 
Kredyty dla fabryk sztucznego 
nawozu. 

(Telefonem od nasz. koresp.) 

Warszawa, 10 lipca. 

Rząd dotychczas wyasygnował 6 
mili. kredytu dla fabryk sztucznego 
nawczu. Kredyt ten ma być powiek» 
szony. 

—0o— 
Brazylja opuszcza Ligę Narodów. 


Genewa, 10. 7. (AW.) „Jommal de 
Geneve“ donosi, że prezydent Bra. 
zyŃi zarządził zniesienie dełezach 
Brazylji przy Lidze Narodów. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
10 pca: w Warszawie 9.27 zł.; we 
Lwowie 9.29 zł. : 

Zurych urzędowy, Warszawa 
55.00; N. Jork 5.165; Londyn 25.115; 
Paryż 13.35; Wiedeń 72.975; Praga 
15.305; Włochy 17.75; Belgią 12.1825; 
Budapeszt 72.30; Sofja 3.72; Holan- 
dia 207.35; Oslo 113.20; Kopenhaga 
136 i siedm ósmych;  Satokhołm 
138.45; Hiszpania 81.975; Bukareszt 


2.2975; Berlin 122.975; Belgrad 
9.1375. 
Pogietda nowojorska. Warszawa 


9.00; Londym 4.86 i pięć szesna- 
stych; Paryż 2.585; Wiedeń 14.12: 
Praga 2.0625; Włochy 3.5025; Bel- 
gja 2.36; Budapeszt 14.12; Szwajca- 
rja 19.36; Sofja 0.72; Holandia 40.15; 
Oslo 21.93; Kopenhaga 26.51; Sztok- 
holm 26.81; Fiszpamia 15.87; Buka- 
reszt 0.455; Berlin 23.81; Belgrad 
1.77. 


—— 
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Dyskusja nad zmianą konstytucji. 


Warszawa, 10. 7. (PAT). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmowej komi- 
sji konstytucyjnej przystąpiomo do 
emawiania artykułu 22, który zaka- 
zuje posłom kupna lub uzyskiwania 
dzierżaw dóbr państwowych, do- 


Sejm rozpoczyna se 


Poseł Chaciński referuje dalej ar- 
tykul 25. Sejm ma być zwotywany 
najpóźniej w październiku na 5 mie- 
sięcy przed rokiem budżetowym, co 
tem samem ustała rozpoczęcie roku 
budżetowego na pierwszy kwietnia. 
Rząd proponował 4-miesięczny ter- 
min z tem, że ieżeli budżet nie bę- 
dzie w tym czasie załatwiony, Rząd 
može sami stosować budżet, ale Ze- 
szłoroczny. 

vyo gicsowamiu odrzucono wnio- 
sek posła Chruckiego o odrzucenie 
w całości zmiam 16 głosami przeciw 
19. Przyięto wniosek p. Strońskiego 


staw publicznych etc. Do artykułu | dekretowania zmianę Konstytucji, i- 


tego proponowana jest sankcja, że 
w razie przekroczemia tego przepi- 
Su, psej traci mandat poselski oraz 
korzyści osobiste, uzyskane od Pań- 
stwa. 


sję w październiku. 


— aby pozostawić dotychczasowe 
postanowienie o zwoływaniu sesji 
zwyczajnej w październiku, Przy- 
ito wiriosek p. Bagińskiego, aby te 
same rygory obowiązywały Mar- 
szałka Seratw co i Seimu, w obu- 
wiąziku poddania budżetu pod glóso- 
wanie. 

Dla ostatecznego ustalenia brzimie- 
mba poprawek do ant. 25 powołano 
komisję redakcyjną, du której weszli 
posłowie. Chaciński, Kiernik, Ko- 
Mk pczyjiski i Lieberman." W komisji 
tej weźmie także udział minister 
sprawiedliwości, Makowski. 


Prawo rozwiązania Sejmu. 


W głosowaniu przyjęto art. 26 
Korstyrucji według -propczycji rzą- 
dowej z następującemi zmianarni: 
Prezydent może rozwiązać Sejm i 
Senat na wniesek Rady ministrów 
motywowanem orędziem (wniosek 
pasia Wrony) tylko raz jeden z te- 
go samego powodu (wniosek PPS). 
Pozostawiono termin wyborów 90- 
dniowy, Przyjęto wniosek p. Stroń- 


skiego jako poprawkę do artykułu 
125 Konstytucji, że jeżeli drugi z 
rzędu Seim będzie rozwiązany przez 
Prezydenta na podstawie art. 26 ust. 
2. Komstytucii przed upływem roku 
po jego ztbranim się, nie dokomawszy 
rewizii Konstytucji, prawo wymiie- 
nione w art. 125 przenosi się na 
pierwszy rok istnienia trzeciego z 
rzędu Sejmu, 


Prawo veta Prezydenta Rzplitej. 


10. 7.. (PAT) W 
dalszym ciągu rozprawy przy- 
stapia seimowa komisja. konstytu- 
cyłna do art. 35-g0 Konstytucji, któ- 
ry dotychczas zawierał Juke, tak na- 
leży postąpić, jeżeli Senat JAKĄS U- 
stawę całkowicie odrzuci, lub jeżeli 
w Sejmie niema kwalifikowanej 
większości za odrzuceniem popra- 
wek Seratu. Według obecnej pro- 
pozycji ustęp 3-ci tego art. otrzy- 
malby brzmienie następujące: Jezeli 
Sejr odrzucony przęz Senat w ca- 
tości projekt ustawy uchwafli pono- 
wnie większością 11/20 głosujących 
lub zmiany przez Senat proponowa- 
ne uchwali zwykłą więksżością, al- 
bo odrzuci większością 11/20 głosu- 
iących. Prezydent Rzpitej zarządzi 
ogłoszenie ustawy w brzmieniu, u- 
stalopem ponowną uchwałą Senatu. 

Ponadto propomuje się nowy ustęp 
— Że w wypadkach jednak ponow- 
„nego uchwalenia przez Sejm więk- 


Prezydent Rzplitej otrzy 


Warszawa, 


Przystąpiono do zmiany art. 44. 
Konstytucji. Chodzi tu o. prawo de- 
ikretowamia. Referent proponuje, a- 
by Prezydent miał to prawo z mocy 
Konstytucji w czasie między ka- 
dencjami ciał ustawodawczych. Na 
czas między sesjąmi Prezydentowi 
przysłygiwałoby to prawo na mocy 
specjalnej ustawy: Nad kwestją ią 
wywiązała stę dłuższa dyskusja, w 
której zabrał też głos min. Makow- 
ski, Podkreślił on, że jest to jeden Z 
tych punktów, o które najbardziej 
chodzi Rządowi. Celem jego jest, a- 
by w tych granicach mógł on przy- 
stąpić do rzeczywistej pracy nad 
uporządkowaniem naszego stanu 
prawnego. Najprostszą rzeczą jest 
udzielenie Rządowi pełnego pełno- 
r.ochictwa z pewnemi wyłączenia- 
mi, a miarowicie z wyłączeniem 
Konstytucji. Rząd przedstawi refee 
rentowi kampromtisową iormułę, aby 
artykul 5, projektu rządowego obiąć 


szęścią 11/20 głosujących projektu 
w calości przez Semat odrzuconego 
„przysługuje Prezydentowi prawo 
zążądania od Sejmu w ciągu 34 dni 
"potowir'ego "rozpatrzenia  ptodektu. 
Jeżeli Sejm zwrócony: w ten sposób 
projekt ustawy uchwali bez zmiam 
większością 3/5 głosujących, Prezy- 
dent zarządzi ogłoszenie ustawy. 

Poprawkę przyjęto z tem, aby 

|prawo veta Prezydentowi przysłu- 
giwało w ciągu dni 14, a nie 30, jak 
to przewiduie projekt. 

Z koli przystąpiono do poprawki 
do art. 36 Konstytucji, która zmienia 
postarowienia co do sposobu doko- 
nywania wyborów do Senatu w ten 
sposób, że senatorowie mają być 
wybierani nie przez poszczególne 
województwa, lecz przez poszcze- 
gólne okręgi i wykreślono zdanie: 
„każde województwo stanowi 1 o- 
kręg wyborczy. Poprawkę tę u- 
chwalono 15 głosami przeciw 13. 


mał prawo 
dekretowania ustaw. 


oscbną ustawą. Ustawa brzmiałaby : 
„Upoważnia się Prezydenta Rzpltej 
do wydawania rozporządzeń z mo- 
ca ustawy tak w czasie, gdy Sejm i 
Serat będą rozwiązane, jak i gdy 
sesja Sejmu będzie zamknięta we 
wszystkich sprawach zastrzeżonych 
w ustawodastwie' i tu mogą być 
wstawione wylaczenia. Rząd ozra- 
czył czas do końca roku 1927, dlate- 
go, że trudno wymagać od obecne- 
go Sejmu, aby się zobowiązywał za 
przyszły. Może on się zobowiązy- 
wać tylko za resztę swej kadencji. 
Ten okres będzie tak rozłożony, że 
od października do końca marca 
będzie sesia zwyczajna, potem fesz- 
cze tlo listopada będą trwać dalsze 
prace Rządu. 

Po przemówieniach pp.: Bagiń- 
skiego, Konopczyńskiego i k$. Iko- 
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maczęj ujęto sprawę podatków i wy- 
powiadania wojny oraz wyłączono 
także ustawę o trybumale stanu i or- 
dymacię wyborczą. 

Następnie przesmła pod obrady 
ostatnia poprawka do art. 58 Konsty- 
łucj, dotycząca kwestii vatum nie- 


| 


ufrości dla ministrów. Przyjęto po- 
stanowierie, aby głosowanie naŭ 
voium nieufności dla ministra nie 
mogło się odbyć na tem sament po- 
siedzeriu, na którem zostało zgło” 
szone. 

Pozostał art. 5 projektu rządowe- 
go co do pełnomocnictw dla Rzą:łu 
na czas do końca roku 1927. Sprawę 
odroczono do następnego posiedze- 
nia, które odbędzie się wę wtorek. 


Kto w Polsce rządzi ? 
Brednie „Kurjera Poznańskiego". 


UT ER Lwów, 11 fipca. 

„Kurier Poznański z dnia 6 b. m. 
podaje treść rzekomej rozmowy 
swegu korespondenta warszawskie- 
go z „pewnym“ dyplomata. 

Ów tajemniczy dyplomata zapy- 
tywać miał korespondenta „Kurjera 
Poznańskiego": 

„=— Kto teraz w Polsce rządzi? 

Wiyraziłem Ździwienie pisze 
koresporident _„Kurjera Poznańskie- 
go“. 

— Jakto? — odpowiedziałem py- 
tantem. Nie zna pan premiera Bartla ? 

— Owszem. byłem u niego, roz- 
mawiałern. Ale On... nie rządzi, na- 
weń madem. (C'est um rien de riem..). 

— Więc sądzi pan. że rządzi Mar- 
szałek Piisudski? 

— Wiem, że Marsz. Piłsudski za- 
Fiera na Radzie Ministrów głos nar 
wet w sprawach oospodarczych, 
choć uważa za swoją domenę tyko 
sprawy wojskowe i zagraniczne. Ale 
I on nie rządzi...“ 

Wreszcie „szczyt sensacji“, która 
w opisie korespondenta warszaw- 
skiego „Kuriera Poznańskiego" uja- 
wriiła. się „w dalszym. toku rozmowy : 

„»-Namyślałem się shwiłę.;A po- 
tet nagle zapytałem : 

— A był pan u prof. Askęnazęgo? 
" Dyplomaa podniósł głowę i spni- 
rzałt mi bystro w oczy.  Poczem 
zwilna, wciąż wpatrując się we 
mirke, jakby sendłując co ja wiem, a 
czego wle wiem, odrzekł: 

— Złożyłem mu wizytę. I nie tyl- 
ko ja, ale również moi koledzy z in-| 
nych poselstw... | 

— Ach tak? A był pan u niego 
kiedykotwiek przed zamachem ma- 
jowym? 

-— Nie. Nie było potrzeby... 
Poczem, zniżając głos, dodał: 


Dlaczego mówi się w Sejmie 


Lwów, 11 lipca. 
W sprawie projektu autonomji pi- 
sze „Dilo“: 

„Niesłychany dotychczas zapał dla 
autonomii wśród polskich klubów 
seimowych, które mają przewagę w 
Selmie i w komisji, jest całkiem zro- 
zianiały, gdy zważywy, że Sejm po- 
tuwa już niedługo, a projekty ustarw 
obejmują aż 1000 paragrałów, jakie 
trzeba dwa razy czytać na komisji 
w Samie, a potem feszcze w komi- 
sił Senackiej 1 na plenum Senatu, na 
co maio kilku tygodni, bo na to trze- 
ba miesięcy. A ruszyć tę sprawe 
chce im się za wszelką cenę, bo nuż 
zechce rząd załatwić ia w drodze 
dekretów, i nuż te dekrety nie pój- 
dą po linii pragnień obecnej więk- 
szości sęimowel. Nam niewiadome 
wszystkie punkty zawartego przez 
partje poiskie kompromisu, ale to, co 
jest już wiadome. świadczy, że ta 
gorączkowa praca zafnteresowanych 
polskich klubów mad ustawami o au- 


wa nastąpiło głosowanie. Zasadniczo | tonomiji idzie po Fnii nowego krzyw- 


uchwalono  propozycie 


referenta, | dzenia ukrałńskiego narodu, po Anji 


dodatkowo wyłączono z pod prawa naruszenia jego żywotnych intere- 


— Wiem, o czem pah w tej chwit 
myśli: o masonerii. Ja nie iestem 
masotem, o tem chyba jest pan 
przekcrany ma podstawie naszej 
starej zraiomości. Dlatego taż po- 
wiem panu otwarcie: nie mam swe- 
go mdania w tej sprawie. Ale póiść 
do p. Askenazego uważałem za swój 
chowiązek...* 

Jak z tych „semsacyinych odkryć“ 
wyrilka, Polską rzadzi p. Askenazy 
jako reprezentant masonerji!! 

Nesuwa się pytamie, czy informa- 
tor korespondenta „Kurjera Poznań- 
ksiego* nie jest ieduak sam, nimo 
swego skwapliwego zaprzeczenia, 
ażłenikiem  wtajemniczonym masa- 
morji?!  Skądby bowiem w innym 
wypadku znał tak dokładnie najwię- 
ksze nasze tajemnicę stanu? 

Eiedneę musi być to państwa, ma- 
łące takich bystrych „dyplomatów“, 
ale jeszcze biedniejsi są czytelnicy 
pisma, którym iako strawę duchowa 
podają takię brednie „warszawskich 
korespondentów“! 


| KAWĄ RIEDLĄ: | 
aer [dy Ti ŁA) 
POJEDNANIE MIĘDZY ROSJĄ A RU- 
MUNIA, ne 
Londyn, (Tel. wł.) 
Dyplomatyczny korespondent 
„Daily Telegraph* donosi, że Wło- 
chy gotowi sa doprowadzić do po- 
jednania między Rosją a Rumunją 
w sprawie besarabskiej. 
—)—— 
ZGON CZESKIEGO PISARZA, 
Praga, 9. 7. (PAT). Dziś w nocy 
zmarł tu zmany powieściopisarz czę- 
chosłowacki, Karol Rejss, w 63-cim 
roku życia. Niektóre jego utwory 
tiumaczone były na język polski. 


mp j XA 


Z prasy ruskiej. 


o autonomji? — Ruskle krzy- 


wdy. — Września w Rumunii. 


sów, po linfi odsądzania go ad udzia- 
łu w obywatelskim samorządzie, od 
udziału w zarządzaniu majątkiem 
skłolecznym na własnem, nuarodo- 
wem terytorium", 

Jeśli mowa o krzywdzie, o której 
tyle pisze prasa ruska pod adresem 
władz polskich, to warto dla porów- 
nasia przytoczyć parę wiadomości 
o stosunkach w Rumunji, jakie za- 
mieszcza „Dito“, Przy sposobności 
rozprawy, która odbyła się w czer- 
niowieckim sadzie wojskowym nad 
15 włościanami bukowińskimi i jed- 
nym intefigentem, oskarżónym o 
zdradę staniu — wykryły się prowo- 
kacyine metody, zapomocą których 
fahrykowano tam procesy politycz- 
ne i wciągano w nie niewinnych lu- 
dzi, korzystając z wrogiego nastroju 
wsi przeciw rządowi. Żandarm ri- 
muńscy biją dzieci ruskie za to, że 
nie chcą chodzić do rutnuńskiej 
szkoły i przemocą zanoszą je na rę- 
kach do szkóły, a jednemu z dzieci 
wykręcono przy tei sposobności 
rękę, 


„KURJER LWOWSKI” potfedziałek, 12 lipca 1926, 


Pod znaklem czasu. 


Jechać, czy nle jechać ? 
Lwów, 11. lipca. 

Można śmiało powiedzieć, że 
dołową rozmów, jakie słychać o- 
becnie na ulicy, w tramwajach i 
w rozmaitych punktach zbornych 
miejskiego towarzystwa — toczy 
się na temat wyjazdu na wypoczy- 
aek. We wszystkich tych dysku- 
Sjach występuje prawie zawsze 
problem bardzo poważnej natury: 
trak pieniędzy. Istotnie, przeszko- 
da to poważna, która utrudnia 
wielu strudzonym pracownikom 
«konieczne wytchnienie i nabranie 
nowych sił „na łonie przyrody*. 

Jednakże nie jest ona może tak 
decydująca, jak wielu ludziom się 
wydaje. Oczywiście, jeśli kto my- 
śl: o wypoczynku tylko jako o 
wyjeździe na plażę, do drogich uz- 
drowisk, czy zagranicznych „badów*, 
musi mieć grube setki, a nawet 
łysiące w kieszeni. Ale czasy dzi: 
Siejsze, w których na taki wybryk 
pozwolić sobie mogą tylko szczę- 
Śliwe wyjątki, uczą nas i pod tym 
wzgędem. jak pod wielu innymi, 
praktyczności i Inicjatywy. 

Byłoby grzechem wobec siebie 
samego przesiedzieć lato w dusz- 
nem zakurzonem mieście, 
tyle jest w Polsce, i to niedaleko, 
przecudnych zakątków w których 
żyć można nawet taniej niż we 
Lwowie. We dworze wiejskim lub 
leśniczówce za przystępną opłatą 
albo w chacie górala można zna- 
leżć schronienie nienajgorsze i moż- 
ność swobodniejszego pełniejszego 
wypoczynku, niż w modnym pen- 
sjonacie. Dla młodych ludzi wiele 
uroku i korzyści mają wycieczki 
piesze po kraju koczowanie w o- 
bozach letnich i t. p. 

Ale trzeba porzucić tradycje wy- 
godnego m'eszczanina, a uczuć się 
wolnym, siłnym człowiekiem, dzie- 
ckiem natury... (m. 


OKULISTA 


dr. Leon G rud er, ordynuje 
przy ul. Romanowicza 7, 2664 
od godziny 12-1. 3—5. 


Odminok „Karjara Lwawskiega” z 11. 7. 26. 


Miastu Świadomości polskiej. 


Lwowu poświęciła autorka „Kom- 
ttryjałowych lichtarzy" swoją książ- 
kę, skończoną w lutym 1925 roku*). 

Opaska, chyba zbyteczna, bo 
krzykliwa, woła: „Nie kupujcie tej 


U 


20-LECIE LWOWSKIEGO TOWA- 
RZYSTWA HERALDYCZNEGO. 
Lwów, 11 lipca. 

Wśród jubileuszów, jakie w obe- 
chym roku obchodziły rozmaite in- 
Btytucje i ftowarzysywa jnaukowe 
należy zanotować także  20-lecie 
Polskiego Towarzystwa  fierąkty- 
cznego, które idąc śladami Małec- 
kiego i Piekocińskiego, wywalczyło 
dila umiejętności, przez siebie nepre- 
zentowamych stanowiskło prawdzi- 
wie naukowe, wydobyto ie z powło- 
ki dyletanctwa. 

Towarzystwo święciło swój fju- 
bileusz ma zwyczajnem wahrem zgno- 
madzeniu dnia 26 maja b. t. odby= 
tem w sali Korniakowskiej Kamie- 
nicy Krelewskiej w Rynku. Na tem 
zgromadzeniu wprowadzono w ży- 
cie nowy statut, przytczem dokona- 
na wyborów. Do Zarządu Głównego 
wybrano jako prezesa: prof. dra W. 
Senikowiczą z Krakowa, jako wi- 
ceprezesów: dra A. Czołowskiego ze 
Lwowa, ks. Stanisława Kozierow- 
skiego zła Skórzewa, dra Helene Po. 
laczkównę ze Lwowa, jako sekre- 
tarza: dra K. Sochaniewicza ze 
Lwowa. W tym samym dniu ukon- 
stytuował się także Zarząd Oddziału 
Lwowskiego Polskiego Towarzy- 


kiedy | stwa Heraldycznego, w skład któ» 


rego weszli: prezes, dyr. dr. A. Czo- 
łowski, wice-prezes Franciszek Bie- 
siadecki, sekretarz dr. K. Sochanie- 
wicz. 
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MIĘDZYNARODOWY KONGRES W 
SPRAWIE RUCHU OBCYCH. 
Berno morawskie, (Tel. wł.) 

W Bernie i w zakłądzie kąpie- 

łowym Podebrady odbyły się cbra- 
dy międzynarod. kongresu w spra- 
wie ruchu obcych. Omawiano głó- 
wnie sprawy propagandy i uchwa- 
lono między ińnnemi na wniosek 
delegata szwajcarskiego  Junoda 
przedłożyć sekretarjatowi rady Li- 
gi Narodów rezolucję, domaegającą 
się zniesienia paszportów i możli- 
wie rychłe zniesienie wiz celem u- 
łatwienia podróżowania. 

Następny kongres odbędzie się 

w r. 1927 w Jugosławii. 


maki > 

dawać moony wyraz, 
Że umie kochać świadczy piękny 
Wstęp. który wyvaśnia myśl zbior- 
ku i jest wyrazem hołdu dla Lwowa. 
Wojna to krwawe braterstwo, 
wojna to kolebka Polski, więc ci 
wszyscy, co padli, choć pochodził: 
z różnych szerokości geograficz- 
nych, nieświadomie ginęli za Płolskę 


absurdalnei książki! Szkoda każdego |i dla Polski. Nieświadomie, więc ich 


grosza. Bo książka ta nie dla tych. 
którzy Polskę wersalsko budowali 
gęsiem piórem, uśmiechem, frakiem, 
czapką i papka, którzy przypomnieli 
sobie, iż jest Polska, wtedy, kiedy 
wszyscy zapomnieli, że były, zabor- 
cze mocarstwa...“ 

Autorka „Kryjaków“ posiada bo- 
wiem ...bojową duszę, która wie- 
rzy, że tylko z walki i ze starć po” 
wstać mogą nowe Światy. W stoją- 
cej wodzie życie zanika...“ (zobacz 
jei wywiady w „Wiadomościach li- 
terackich* nr. 26 z b. r. ). 

Ma tedy gorącą, namiętną duszę 
która umie silnie kochać, silnie nle- 
nienawadziieć i lubi tym uczuciom na- 

*)Marja Jehanne Wielopolska, 
Braterstwo ludów. (Rzecz o dziele 
nieświadomości). Wyda'wniotwo 
„Płomień' Książnicy naukowej w 
Przemyślu 1926. 


ofiara nie znajdzie uwzględnienia w 
dziejach, bo dziłeje to karta świado- 
mości. Przeto autorka zajęła się ową 
działalnością nieświadomości i reje- 
struje zagładę istnień, które stały się 
rodzajnym iłem pod kwiat naszej 
Oiczyzny. 

A że pisząc o nieświadomości musł 
się myśleć uporczywie o przeciwle- 
głym problemie: o świadomości, 
Lwów zaś jest — zdaniem autorki 
— żywym wykładnikiem polskiej 
świadomości (str. 6), przeto Lwo- 
wu poświęca swoją Pracę. 

Miastu swojej młodości podaie 
wiązankę śmierci różnorakich 
istnień. Giną bowiem ludzie, giną 
zwierzęła, giną rzeczy. 

Ginie więc czarny Senegalczyk 
nad dopływem Marny, ginie Hindus 
nad Piawą, ginie żydek ma kama- 
ckit froncie, ginie opasły Prusak. 
płaskonosy Karmuk, Godeliwa Nys 


Gratis! 


Stwierdziliśmy, że jeszcze nie wszyscy Konsumenci 


znają nasz specjalny wyrób: 


ERDAL z czerwoną żabą, 


najlepszą terpentynową pastę do obuwia. } 
Paste ERDAL w ogólności zna każdy od lat wielu. Ę 

Dla zapoznania jednak ogółu P. T. Konsumentów także z ją 
zaletami specjalnego wyrobu, naszego Erdalu z czerwoną |; 


żabą ogłaszamy co następuje 


Za przedłożeniem umieszczonega poniżej kuponu 


otrzyma każdy u swego kupca 


Erdal z żabą czerwoną nadaje bajeczny, trwały połysk, 
czyni skórę miękką i podatną, jest przytem nader oszczędny 


gratis pudełko pasty Erdal! 
z czerwoną żabą. , | 


y w użyciu, iy 
; Zastępca: S. Lothringer i 
1 Lwów, Sykstuska 43b, $ 
; P.S. Jeśliby wobec bardzo ożywionego popytu zabrakło li 
rzejściowo u najbliższego kupca Erdáłu z czerwoną żabą, | 

H E M 
|| Zwracać uwagę na czerwoną żabę! Nie brać pudełek nie rg 

zaopatrzonych czerwoną żabą! |: 
` Kupon ; 


Erdal z czerwoną żabą. 
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ZAOPATRZENIE DZIENNIKARZY 
FRANCUSKICH. 

Warszawa, (Tel. wł.) 
Stowarzyszenie dziennikarzy „Fe- 
deration nationale des jornaux fran- 
caio“ uchwaliło założenie specjalnej 
kesy na rzecz dziennikarzy francu- 
kich, która ma na celu zapewnić 
emeryturę wszystkim dziennika 


we Flandrii; rozlatuje się'ad pocisku 
armatuiego kresowy kurhanek, kry- 
jący zwłoki siostry autorki, giną o- 
fary bolszewizmu, kona śmada 
Ormianika, zagłodzona przez Kur- 
dów w pochodzie ewakuacyjnym. 
Pada jednak i kary koń na Mazur- 
skich Jeziorach, siwy byk na pogra- 
mezu  serbskiem;  szczenną sukę 
przejeżdża armata Stanów  Zjedno- 
czonych, srebrną mewę śaina pro- 
peler angielskiego  latawica, pla- 
szczki cierniste rozgniatą pierś ło- 
dzi podwodnej, mrowisko rozkopu- 
ją na grób żo!nierski, kamień przy- 
drożny kruszy się pod diężarem 
belgijskiego tamka, ginie szpinet pa- 
lisandrowy, sekretanzyk czeczotko- 
wy, pęk boule de neigeów i malwy, 
idzie w ruinę tak katedra romańska, 
jak misteme gniazdko trzeiniaka. 

Ale ten człowiek, to zwierze, ta 
rzecz, ty wszystko ginęło dla naszej 
Ojczyzny, na tem wszystkiem nasza 
Ojczyzna wyrosła. To jedna tajem- 
nica, która nam odstatia autorka. 

Drugą zaś są dusze tych ludzi, a 
zwłaszcza zwierząt i rzeczy. 

Do charakterystyki dusz ludzkich 
mMosiużył materiał autentyczny. źró- 
dła literackie, nawet naukowe. O- 
hrazy dusz zwierząt i rzeczy są już 


| 
| 
EA może być zrealizowany pod powyższym adresem. 
upoważniający do pobrania gratis jednego pudełka pasty 


rzom liczącym ponad 55 let. Kapi- 
tał potrzebny na stworzenie tegu 
funduszu w połowie pokryją wy- 
dawnictwa dzienników francuskich 
a na drugą połowę składać się 
będą wkładki wpłacane przez 
dziennikarzy w stosunku ich po- 
borów. 


przepoiorte osobistym sentymentem, 
który szuka oddźwięku w duszy 
czytelnika. 

Pierwsze „odkrycie“ możnaby 
kwestjonować ze stanowiska racjo- 
nalnego, ale czynić tego nie nałeży, 
bo wobec utworu literackiego trze- 
ba zająć stanowiska autora. A jest 
ono takie: „Świat jest zaludniony 
bardziej, niż sądzimy. Pełno tysię- 
cznych pokoleń wokół... Zarodki 
przyczyn, szukane w nas samych, 
tkwią najczęściej poza nami — jeśli 
cokolwiek egzystuje poza nami, cw 
nami nie jest... Śmieszne się wyda, 
gdy powiem, że przyczyną wojny 
światowej mógł być nozcimacz, Po" 
łożony nagle na zapomnianym stol- 
ku. Ktoś, kiedyś, dotknął tego no- 
żyka — ktoś inny, kiedyś dotknał 
tego stolì— dwie jaźnie zetknęły 
Się z naszą, tą trzecią i dziesiątą, Se- 
tną. wibrującą wokół... (str. 90, 91). 

Autorka nazywa to „obcowaniem 
światów“. Jeśli tedy przyjmiemy 
owo „Światów obcowanie”, to win- 
nimy przyjąć związek przyczyno- 
wy między śmiercią Senegalczyka, 
Findusa, Prusaka, szpinetu i kwiatu a 
powstaniem Polski. Taki bowiem 
punkt widzenia łest poetyczny, a o- 
braz, z tego punktu wykreślony, jest 


wyłączną twyorczością autorki, więci — poezją. 
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„KURJER LWOWSKI* poriedziatek, 12 lipca 1926. 


Francja w przeddzień... dyktatury. 


Rząd Brianda i Caillaux zażądał pełnomocnictw nietylko 
skarbowych. 


(Oryginalna korespondencja „Kurjera Lwowskiego”). 


Paryż, w lipcu. 

„Dla dokonania trudnego i skom- 
tlikowanego zadania, które na nas 
Spada, auteryjiet rządu pod żadnym 
pozorem ant w sprawach zewnę' 
trznych, ani wewnątrz państwa nie 
noże być zdany na kaprys niczyjej 
łaski. Od tego bowiem zależy cale 
powodzćnie*, 

„Rząd donragać się będzie od par- 
lamentu, aby mu udzielił nie tyiko 
zaufania, ale również władzy i środ- 
ków do jej sprawowania", 

Słowa te, odczytane między inne- 
mi w deklaracji nowego gabinetu 
Brianda-Caillaux przed lzbą postów, 
stanowią słabe zaledwie, ze wzsglę- 
dów politycznych starannie stuszo- 
wane echo zasadaiczego przełomu 
państwowego, do którego podchodzi 
Francja. Akcia rozgrywa się właści- 
wie na terenie zakulisowym, Pomię- 
zy rządem a parlamentem, który w 
decydującej dla państwa chwili 
ratowania skarbu, stoi niezupełnie 
na wysokości zadania. „Gińcie dym 
skusie, wstańcie czyny moje” — 
oio w trawestacji hasło dnia, wcale 
nie romantyczne. A specjalnie aa 
podiożu chronioznego już Kryzysu 
finansowego, zaostrza się to niedo- 
pasowanie słowa poselskiego do 
czynu władzy wykonawidzej, ta nie- 
dcGskonałość dzisiejszej reformy par» 
lamentartej, która nigdy przecież 
niz miała tak trudnych i tak pilnych 
zarazem problemów do rozstrzy- 
gnięcia. . f 

Byłoby conajmniej przedwczesne 
wyciąganie mogólniających  wriłos- 
ków z tego lub innego:spięcia sytu- 
acji aktualnej, ale uważamy za pro- 
sty obowiązek dziennikarska zanoto- 
wanie olbrzymio przeważającej o- 
pinii, że parlamentaryzm, stworzony 
poto by kontrolował władzę wyko” 
nąwczą i Uchwalał prawo, nie mo= 
że w starej swej formie sprostać no- 
wym obowiązkom dziejowym. Tak 
się mówi w kraju, który jest ojczy- 
zną Deklaraci Praw Człowieka i 
Obywatela. Coś musi być stano- 
wczo zreformowane. 
Przedstawicielstwo francuskie, jak- 
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Takiemu „widzeniu“  hotdował 
już Mickiewicz: 

„Gdyby z Twych oczu ziemskie 

odpadło nakrycie 

Obaczyłbyś niejedno wkoło siebie 

życie, 

Umarłą bryłę świata pędzące do 

ruchu. 

Niemal to samo mówi autorka: 
„Tylko, że człowiek ciągle się przy 
pysznej teizie upiera, że on ma duszę 
a wszystko wokół jest bezdusz- 
ne...“ (str. 98). 

Pani Wielopolska iest również ro- 
mantyczką, ale o duszy  noiwocze- 
snej, wrażliwej ma wszelkie prądy 
XX stulecia, Jest przytem skłonna 
do realizmu (str. 83), umie się Dostu- 
giwać słowem czułem i słowem 
szorstkiem, bo — jak sama mówi — 
ma duszę bojową. 

Ale nie zawsze ten ton bojowy, ra- 
czej zaczepny, wychodzi dziełom 
na korzyść. W „Braterstwie ludów“ 
— z małemi wyjątkami — nie wnika 
on w dzieło, ograniczając się do... 
opaski, którą — jako coś zupełnie 
zewnętrznego — można... po kupie* 
niu książki odrzucić. I, zdaniem mo- 
jem. należy odrzucić. 

W. J. 


kolwiekby się je krytykowało, ma 
dosyć taktu, umie nie przeszkadzać 
i nie cola się nawet przed udzieje- 
niem sile mandatu władzy. Za pier- 
wszym / razem, 
swym gabinetem IX-tym prosil o 
odroczenie dyskusji nad sytuacją ii- 
nansową, Izba udzieliła mu swej zgo- 
dy bez trudności. Za drugim razem 
w dmiu 29-ym czerwca, po zawarciu 
spółki z Caillaux, uzyskuje Briand 
ponownie ogrorkią większością gło- 
sów przesunięcie interpretacji finan- 
sowych na 6-ty, lipca, to jest do cza. 
su rrzedłożenia labie dokładnie o” 
pracowańnego mogramu naprawy, b 
powiedzmy otwarcie od czasu fakty- 
cznego nawiązania niezbędnych po- 
rozumień i wstępiych kontaktów, — 
Parlament cofnął się dobrowolnie, 


uszczubiii swych praw Znowu ma 


rzecz siły, koniecznej dla uratowania 
skarbu, daje tej sile z góry votum 
zaufania, 

Jest to oczywiście Zaufanie na bli- 
ski narazie dystans, zrzeczenie się 
praw na krótku, jak gdyby dła ce- 
lowego użycia samodzielnej energi! 
rządu mejako „w podrywkę*, dla 
wydobycia tonącego majątku pań- 
stwowego. Ale już samo to ograni- 
czenie se parlamentu w zakresie 
deliborowania à priori, staje się fak- 
tem dla naszych czasów bandzo ala- 
rakterystycznym, ponieważ stanowi, 
ni mniej ni więcej, tylko pierwszy 
stopień do przejściowych, czy za- 
sadniiczych zmian w dotychczaso- 
wym systemie parlamentarnym, jest 
poniekąd wigilją sui generis dykta- 
tury z parlamentem, 

Jej wykładnikiem 
czyt we` Francji to duumvirat 
Briand-Caillaux, Wszystkie ' fme 
sprawy i porachunki w kąt, wobec 
sytuacji finansowej, — tak głosi sam 
wódz mieprzejednanego, wojującego 
radykalizmu, Herriot, w mowie, któ- 
rą miał niedawno w Wiilefrapohe sur 
Saône. Pod tem też hasłem powsta- 
wał nowy rząd i już kontredans naj- 
'wybitniejszych osobistości, z które- 
mi konierował Briand przed obsa- 
dzeniem tek, Świadczy 0 tem, że 
zbliżamy się szybko do momentu de- 
cydującego: albo węzeł trudności 
finansowych będzie rozsupływany 
po dawnemu, metodą parlameniarną 
z wątpliwym skutkiem, albo trzeba 
będzie przęciąć gmatwaninę po ma- 


prowizory* 


cedońsku, wolą rządu niekrepowa- 


nego w swych wysiłkach przez ża- 
dne konszachty kuluąrowe i bankier- 


skie, Że podjął się tego właśnie Cail- 


| laux, jeden z naiodważniejszych mę- 
żów stanu, że wbrew uświęconej tra- 
dycji _ ministerjalnej, zastepstwo 
Hremjerą przechodzi ma ministra 
skarbu, a nie sprawiedliwości że on 
decyduje nawet o obsadzie teki — 
wszystko to zapowiada akcję powa- 
żną i zdecydowaną, jak również 
wskazuje, kta ujmie dyrektywę. 

„Jestem zdarma, mówi Qaillaux do 
prasy, że Mepodobna wziąć na siwe 
barki ministerstwa skarbu, bez otrzy- 
mania zarazem nadzwyczajnych peł- 
nomocnictw, które zresztą gotów 
jestem podzielić z kolega Brian- 
dem“. 

I dodaje z ujmuiącym uśmiechem: 
„Będziemy czemś w rodzaju dwóch 
konsulów „w 

W żarcie tym odsłonięty został 
przelotnie gwrawdziwy  fumdament 
programu sanacyjniego, który byłby, 


kiedy. Briand ze. 


Kandydatem na prezesa lwow. Izby skarbowej 


m 


p. Stan. Obrzud 


przewod. Komisji dla badania dochodów z monopoli rządowych 


Warszawa. (Tel. wł.). 

Oriegdai odbyło się pierwsze po- 
siedzenie komisji dła badania dOcho- 
dowości z przedsiębiorstw rządo- 
wych w szczególności monopolo- 
wych, 

Rozpoczęto pracę od badania źró- 
deł dochodowych z monopolu spiry- 
tusowego. 

Przewodniczącym komisji jest pre- 
zes laby skarbowej pomorskiej w 
Grudziądzu p. Stanistaw Obrzud.. 

(P. Obrzud dobrze jest znany w 
maszem mieście i działalność jego o- 
bywatelska zapisała się tu chlubną 


| kartą, 


Jako radca Izby skarbow:l 
zi eny był ze swego dużego poczucia 
obowiazku i bezstrormego sprawo- 
wania ważnych misjł, jakie mu stale 
powierzano, Człowiek o niezwykłej 
kulturze umysłu i serca, cieszy się W 
szerokich kołach obywatelskich, nie 
mniej i w sferach urzędniczych dużą 
sympatią, a nawet w ostatnich cga- 
sach wymieniają go jako kandydata 
na prezesa Izby skarbowej we Lwo- 
wie. Mianowanie to spotkałoby! się Z 
życzliwej przyjęciem w kołach na- 
szego miasta. — Przyp. Red.) 


Przykra przygoda amerykańskiego 
„delegata“ we Lwowie, 


Kto bada położenie ekonomiczne ludności żydowskiej w Polsce. 


Lwów, 11 lipca. 

Przed dwoma tygodniami tutejszy 
dzienrik żargonowy „Fugblańt u- 

nieścił sążnisty i w radosnym to- 
nie utrzymany artykuł, w którym 
donosi a zapowiedzianym  przyjeć- 
dzie do Lwowa delegata Związku 
emigrantów żydowskich z Małopot- 
ski w Stanach Zjednoczonych. Zada- 
mon tego delegata, którym ma być 
wybiiny żydowski „działacz: społe- 
czny” i „literat“, p. Zwi Hrelsz miało 
być zbadanie „położenia ekonomicz- 
nego ludności żydowskiej w Polsce" 
i oczywiście w ślad za ten ldąca 
pomoc materjalina, udziieloma przez 
bogatych emigrantów biednym ro- 
dakom, w starym kraju pozostałym. 

W dzielnicy żydowskiej wiado- 
mość ta: wywołała Wielką radóść. — 
Naibardziej Gieszy! się jednak p. Ha- 
gler Wilheim, jubiłer (ul. Cłowa 12), 
który młał' ku temtt StuSzAe Powo- 
dy, albowiem znał on p. Zwi Hersza 
jesizczę z tych czasów, gdy nosił on 
mniej hebrejskie nazwisko: Hersz 
Rubiasiein, mieszkał we Lwowie, i 
nawet pozostawał z firmą Hagler w 
pewnych stosunkach handlowych... 

Gdy więc po dwu tygodniach. po- 
przedzony sążmistą biografią w 
„Tugblacie”, przybył p. Zwi; Hersz 
recte Rubinstein do Lwowa i na ¥- 
dnym ze sjonistycznych  „meetin- 
gów* wygłaszał płomienne przemó- 
wienie, wylewając lzy nad niedola 
ekonomiczną swych braci, w Polsce 
zamieszkałych, zbłiżył się do niego 
p. Hagłer i zapytał uprzejmie: 

— Panie Rubinstein, czy! pam mnie 
sobie nie przypomina ? 

— Nie mialem przyjermmości znać... 
— brzmiała odpowiedź. 

— To może w takim razie przy- 
pomina pai sobię tem złoty zegarek 
„Omega“, który w r. 1910 sprzeda- 
lem panu za 70 dolarów, na co o- 
trzymałem 10 koron zadatku, a resz- 
tę zapomniał pam... 


Powstała awantura. P. Rubin- 


steiia sprowadzono do urzędu Śled- 
caexo, gdzie z początku „nic sobie 
nie przypominał", aż w końcu, gdy 
mu przedstawiono świadków i kwi- 
fy, oliarował p. Haglerówi aż.. 52 
złotych, 

Sprawę karną przerwała prokura- 
tura, ponieważ przestępstwa przed- 
wojenne objęły późniejsze amnestię 


austrjackie i polskie  Poszkodowa-. 


nego odesłano na drogę sporu cy- 
wilnego, 

Ale i w sądzie cywilnym p. „dele- 
gat“ mie okazał się dżentelkmamnern, — 
aibowiem jego zastępca prawny po- 
wołał się na przepis prawny o prze- 
dawnieniu sprawy, co uwzględniono. 

Poszkodowany ponownie odszędl 
„z kwitkiem*, ale zato zwrócił się dc 
redakcyi pism lwowskich z prośbą 
o publiczne przedstawienie, jacy to 
ludzie są „działaczami społecznymi“, 
zbierają składki na ubogich i „bada- 
ja ekonomiczne położenie ludności 
żydowskiej w Polsce!“ 


O POMOC KREDYTOWĄ DLA 
DROBNEGO HANDLU I PRZEM. 
Warszawa. (Tel. wt.) 
Sejmowa komisja budżetowa u- 
chwaliła wezwać rząd. aby natych- 
miast specjalnie na pomoc dla drob- 
nego handlu i przemysłu przeznaczył 
kredyt do 2 milionów złotych w P. 
K. O. i aby dążył do powiększenia 
tego funduszu. 
— w — 
O PASZPORTY ZAGRANICZNE. 
Warszawa. (Tel. wł.) 
Odbyła się w Prezydium Rady 
Ministrów konferencja w sprawie 
paszportów zagranicznych przy u- 
dziale premiera Bartla i ministrów 
Młodzianowskiego, Klarnera i Kwiat- 
kowskiego, Uchwalono. tylko usunąć 
utrudnienia, stosowane przy wyda- 
waniu paszportów.  Prawdopodob- 
mem jest także obniżenie opłat pasz- 
portowych co do najwyższej katego- 
nii (500 zł.). 


mówiąc oględnie, niewykonalny, bez 
dyktatury daleko idędej, a więc nie 
tylko skarbowej. 

Jak dalece uda się obrona tej su- 
weretńności finansowej na zewnątrz, 
to pytanie zaiste Hamletowe. Umo- 
wa waszynmgtońska Berengera-Mel- 
lona czeka na ratyfikację, jednocze- 
śnie zaś krążą pogłoski o jej rewizji 


w związku z delegaturą Bokatow-| Cezara za Rubikon, 


skiego do Stamów Zjednoczonych; 
mówi się także pocichu, lecz po- 
wiszechnie o nowej Pożyczce amery. 
kańskiej, tym razem: dis celów sta- 
bifzacji — wszystko oddzielnie i ra- 
zem, tak łatwe do pogodzenia z sm-1 


weremqością jak ogień z wodą. 

Wtem też sęk nieląda, a najgorsze 
to, że ustępliwość i rozwaga strom- 
nictw, może się wyczerpać tuż przed 
Rubikonem. _ Włówczas praktycznie 
w: obliczu bałaganu bez końca, o- 
twarłyby się nie inne, tylko znowu 
te same perspektywy i te same trzy 
drogi do wyboru: marsz dzisiejszego 
albo bagnet 
„fiktorski”, albo ostatni czynnik, nie 
tyle sanacyjny ile „asenizacyjny* 
oguistej i krwawej ulicy. 

Zupełnie podobnie jak w Pcisce. 

Wac. Budzyński. 
— 0 
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udzialu Pola Ów w kongresie: 
„lacy_ posiadaja Starą kulturę litera- 


„KURIER LWO) LWOWSKI" WSK" _ poniedziałek, 12 lipca 1926. 


| anna Z A 


OD ADMINISTRACJI | 


Czas odnowić 


na lipiec 


na P. K. 0. 


Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza- 


my o rychłe wyrównanie zaległości by nie spowodować 
wstrzymania wysyłki 


a EDR oo OSMO Ww" wy "OM 


prenumeratę | 


Nr. 153.216. 


pisma. 


Udział Po” ;ki w międzynarodowym 
zjeździe bibljotekarzy. . 


Praga, w lipcu. 


Niedawno odbył się w Pradze 
czeskiej międzymarodowy kongres 
bibyotekarzy i przyjaciół książki, na 
którym Polska była licznie repre- 
Zentowana. Z uczonych Polaków 
wygłosili referaty pp.:  Halecki, 
Muszkowski. Birkenmajer. Łysa- 
kowski, W rtel- Wierczyński, Wisłocki 
Gumowski, Haim, Mocarski, Ziełń- 
Ski. Szulc-Golska Rygiel Łodyński, 
Dornby, Dzikowski, Kuglin. Polacy 
przywieźli z sobą wielę cennych pu- 
blikacji, m. i. specjalnie wydany ze- 
szyt „Przewodnika Bibłjograjiczne- 
ko”, poświęcony kongresowi przez 
Zika Narod. im. Ossolińskich, oraz 
dziełko wydanę również przez Osso- 
Emenn pod redakcją L. Bernackiego 
„Publiczne KI lwowskie, Za- 
tys dzieiów“ 


„Prägėr Prai” pisze na temat 
„Po- 


cką: są om jedynym narodem 
wśród Słowian, który ma za sobą 
nieprzerwany, równolegle bieżący z 
europejska twórczością rozwój tte- 
ratwy. Nie mogło zatem być nie- 
spodzianką, że udział polskich bibljo- 
tekarzy w kongresie będzie pod każ- 
dym względem wydatny. Samo wy” 
liczenie referatów polskich uczo- 
nych daje dowód, że także na tem 
polu pracuje się w Polsce gorłiwie. 


Naogół można powiedzieć, że Po* 
lacy gydetnie sjái n ano aa dza EEE AGA lidia świetnie wyróżrńli się na kon- 


JAN ZARRADNIK 


Kornel Makuszyński» 
we wkięsłem źwierciadia. 


(Ciąg dalszy), 

1 tu 
ziarnko w różańcu wke 
kuszyńskiego. Czy retoryka jest t. 
zw. sztuką czystą, t. j. sztuką, która, 
nieoglądając na wszystko, oo nią Się 
nie jest, do własnych zdąża celów 1 
własnemi Środkami spełnia swole 
zadanie społeczne? Watpie; jest- 
to sztuka stosowana, sztuka dema- 
gogiczna. Retoryka, bardziej niż in- 
ne gatunki - literackie, oddzaływa 
doraźnie na tfumy iich doraźny po- 
klask zdobywa. Makuszyński więc. 
jako prozaik-retor, musiał rychłej 
doczekać się wielkiego abfauzu, niż 
twórcy, którzy daru retorycznego 
nie posiadają. 

Gorzej, gdy ta retoryka, jak zając 
Ww kapustę, wlezie w poezię. która 
najpiękniejszej nawet gadaniny nie 
znosi. Ten incydent zaszedł w 
„Pieśni o oiczyźnie”. Poetą, z braku 
własnej treści wzruszeniowej, ope- 


ten W 
odnaleźliśmy  fuż zku 41 go nie dotyczy % danej ohwiilt i poe- 


gresie. tak, że ich dążenie. by nastę- 
pny kongres urządzić w Polsce, iest 
zupełnie słuszne”. 


Dlaczego 


u nas ulice są zaśmiecone od- 
padkami z papierosów, pestkami 
z owoców, kartkami reklamowemi 
i innego rodzaju kawaikami papie- 
ru? dziwi się niejeden, który przy- 
jeżdża z kulturalnej zachodniej Eu- 
ropy. Otóż na zachodzie widzi się 
na każdej ullcy mnóstwc koszów 
żelaznych, przymocowanych do słu- 
pów latarnianych z napisem: cd 
padków nle rzucać na ulicę, tylkc 
tu (do kosza). 

Przechodnie więc rzucają do ta- 
kiego kosza wszelkiego rodzaju 
odpadki, ao ile ktoś z niędbal- 
stwa, mimo tych przestróg,” rzuci 
odpadek nd ulicę i policja to za- 
uwąży, płaci odpowiednią, karę na 
miejscu, ża co otrzymuje pokwito- 
wanie z bloczka, który każdy po- 
licjant nosi przy sobie. Czy nasz 
magistrat alo chciałby zaprowadzić 
łakich koszów na odpadki ? 


NADESŁANE, 
dla PAŃ na sezon 


NOWOSC 


letni w wielkim wy- 
borze poleca 


T. Fuhrman 


2028 ul. Jagiellońska 2. 


` Odcinek _Kurjera Lwowskiego” z 12 7 1828. | ruje tutaj dźwiękami i TET. TUAE E e ATE iE ZZA 
(mi jak Polska, ojczyzna itd., które 
niełako z góry, w istocie swej, w Tu- 


dzie tą treść wany w soblle zawierać 
Ate laka treść gotowa stáje stę mar- 


tv4. o iłe poeta nie ożywi jej nanowg 


swłasnem tchnieniem. Cóż mi ztego 
że autor powie słowo: Polska, skoro 
yraz tzec-by moóżną osobiście 


ta rozumie go nië po swojemu, tyl- 
ko w utartem i wytartem w gmuncie 
lrzeczy pustem znaczeniu. To jest 
właśnię znaczęnie czysto retorycz- 
me. P. Józef Wittin wyliczył prar 
cowicie, że w „Pieśni o ojczyźnie“ 
słowa: Polska, Polak, polski powta- 
rza.ą się aż 296 razy. Pomyśleć tyl- 
ko: aż 296 grzybów w barszcz. 
lo dziwo: p Wittlim, żyd, okazał tu- 
taj więcej subtelność w odniesieniu 
do sprawy i nadużycie tego patrlo- 
tyaznego słownika nazywa nieprzy- 
zwoitym nietaktem. 

„Poete współczesnego“ pisze 
p. Wittin — „obowiązuje pewna 
wstydliwa wstrzemięźliwość w uży- 
waniu słów zaprawdę świętych, lub 
mających pozór świętości...* 

Dodajmy, że cała ta przykra po- 
myłka bierze swe Źródło z nieuzaga- 


e) 
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Olbrzymia demonstracja drai N 


w DronobDY CZU. 
(Korespondencja „Kurjera Lw.“) 


Drohobycz, w Jipcu. 


Oregdaj przybyło około 2.000 bez- 
rototnych pracowników mimo ule- 
winego deszczu z Zagłębia naftowe 
go. pod Starostwo w Drohobyczu. 
Znaczny odsetek  demonstrujących 
słariowiłty kobiety. Wyłoniona g po- 
śród demonstrantów delegacja wdała 
się do p. starosty Porembalskiego, 
któremu przedłożyła swe postulaty. 
W szczozóbośŚci domagają się bez- 
rcbotwi podwyższenia zasiłków usta- 
wowyłrch, a aż do tego czasu żądają 
przyjścia im z pomocą w formie 
dostarczenia im produktów żywne- 
ściowych i opatu 


Ponadto żądają bezrobotni 1) zaję: | 4 
cha przez umożliwienie tutejszym 
Związkom komunalnym rozpoczęcia 
robót inwestycyjnych; 2) zwolnie- 
ma dziecj szkolnych bezrobotnych 
w gniirach Zagłębia od opłat szkol. 
nych; 3) uregułowauia sprawy przyj 
mow ania przez pracodawców robo- 
tuików z pośród bezrobotnych we- 
dle wykazów P. U. IP. P. a nie spro- 
wadzanych i zamożnych gopsodarzy 
z Zachodniej Małopolski; 4) prze- 
strzęgania przez pracodawców 
8-xodziuwego dnia pracy i zniesienia 
tzw. estrówek, a wreszcie 5) tunoża. 
liwienia im nabycia odzieży i obu- 
wia, 

Po przeszło godzinnej konferencji 

wysziedł p. starosta Porembalski na 
ulicę do bezrobotnyah i w uspokaja: 
jaco działajacem dłuższem przemó- 
wieniu przyrzekł w. naibliższych 
dwiach spełnić możliwe. życzenia bez- 


robotnych przy pomocy wszystkich, 


kompetentnych czymników, da któ: 
rych się. bszzwłocznie zwróci z przed 
stawieniem  rozpacziiwej  sytuaci 
bezrobotnych i z żąldaniem dla nich 
szybkiej i wydatnej pomocy. 

Z tłumu padały głosy, „my jesteś. 
my głodni!” 

Tyko taktownemu 1 rozwrnemu 
postępowaniu p. starosty Porembal- 
skiego zawdzięczyć mależy utrzyma- 
nie spokoju. Sytuacja w Zagłębiu 
jest maprężona i rozgoryczenie 
wśród bezrobotnych może doprowa- 
dzić do następstw dla bezpieczeń- 


stwa i spokoju pubiicznego bardzo 
groźnych. To też władzę centralne 
powinny przyjść z matychmnastową 
pomocą bezrobotnym Zagłębia na- 
ftowego. 


Ludność m. stoł. Warszawy. 


Warszawa, (Tel. wi.) 

Ludność Warszawy w dniu I-go 
stycznia b. r. wynosiła (bez. woj- 
ska skoszarowanego i przyjezd: 
nych 1,015,426 osób płci obojga, 
w tem mężczyzn 473.660, czyli 
45,79%, kobiet 551,766 czyli 54, ŚW 
Podług wyznań chrześcjan było 
701.757, żydów 313.669. 

w porównaniu ze stanem z dnia 

1-go stycznia 1925 r. ludność Wer- 

szawy zwiększyła się o 22976 głów, 
z czego około 8 tysięcy na przy. 
rost napływowy. 

Rzecz znamienna, że jednocze- 
śnie ze wzrostem "ogólnej l czby 
mieszkańców Warszawy, spis wy- 
kazał ubytek Żydów, wynoszący 
8516 głów, z czego wynika, że w 
1925 r. wzrastała wyłacznie lud: 
ność chrześcijańska i to w takiej 
mierze, że nietylko pokryła sobą 
ubytek ludności Żydowskiej, ale 
dała jeszcze nadwyżkę około 23 
tysięcy. Ubytek ten nie da się 
wytłumaczyć niczem innem jak 
emigracją. 

Datująca się od wybuchu woj- 
ny anormalne przewaga liczebna 
kobiet nad mężczyznami utrzymuje 
się w dalszym ciągu: na 100 męż- 
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kobiet, 


Okruchy. 
PRZEMYSŁOWCY WĘGLOWI. 


Wiecznie musisz przemyśliwać 

przemysłowcze, jak nas kiwać? 
Znów p: dwvżki chcesz na tenie!? 
Wszystko dobrze, tylko to nia! 
Sam najlepsze ćmisz tytenia, 
niech t m, byłe nie ty, tonie 
bliźni w nędzy! Chodzisz modnie, 
szyk: buciki, surdut, spodnie. 
Wszystko to jest pięknie, ale 
czyż ja wyjść mam w samych kale?l 
Niechżę nie chce exportawjec, 
by był ze mnie RN a 

etor. 


dvionych ambicyj linycznych Maku- | strzegfo odrazu wszystkie bliohtry 
szyńskiego. Wolno Makuszyńskie- |i szychy rzękomych triumfów ar- 
mu nie być lirykiem i nikt rozsądmy | tystycznych. Po Nowaczyńskim au- 


zarzutu mu z tego nie zrobi, aie jeśli tor „Rzeczy wesołych” 
lirykiem nie jest, poco pisze liryczne | biczem bożym 
wiersze? To już błąd, który należy | współczesnego 


wyttknąć. 


był niemal 
ma - kabotymiizm 
pokoleńia _ Mtodej 


Polski; Biczem, coprawda lagodniej- 


W, Połowie gwiazd“ i w „Pieśni o| Szym znacznie, niż autor „Małpiego 


ojczyźnie” wyraziście 


zazmaczala | zwierciadła”, ponieważ Makuszyń- 


się ślady s a autora w Sło-|ski jest bardziej sceptyczny nawet 


wackim, H 


einem, Staffie. W prozie | cyniczny w odnłesiertu do wszyst- 


Makuszyńskiego jest matomiast au. | kich spraw tego świata. choć tak ró- 


ientyczny, a w każdym razie wybor- wrie o nich mówi, a może właśnie 
nie podrabiany. Muryer i bardza do| dlatego; może dlatego, Że nie raz, 
siebie samego podobny Sienkiewicz. | nie dwa, w miarę potrzeby tak lad- 
Mówią o cyganerii, opiewamiej ppsez| nie deklamował o sprawach Z 
Murgera i przez Sienkiewicza W no- | Wierzchu pobielanych, ale sznietnych 
wel p. t.: „Ta trzecia. Nim wyja-| W najsekretniejszem swojem wng- 
Śnię znaczenie, jakie ninietsza uwaga | trzu i wie, iż one mimo wszelkiej 
posiada dla moich rozważań, pogta- | deklamacji szpetnemi pozostaią. Ma- 
ram się pokazać, jak Makuszyński | kuszyński. więc nie ma tej pasji. na 
doszedł do tej swojej cyganerii. wierzę w dobro ugrumtiowariej, któ- 
Rzuciwszy lutnię pieśniarską. bo |"a, Wbrew pozorom, stanowi spiri- 
mu nie we wszystkiem, mianowicie | (US movens twórczości Adolfą No- 
w najglówniejszych momemiach nie| Waczyńskiego. Ale bądź co ‘bądz, 
dorisywala, począł Makuszyński | dostrzegał on ostrym wzrokiem me- 
obserwować swoich braci po Apo- chlujstwo duchowe i czczość drugo- 
ilinie i pobratymców po  Apellesie, e, | rzednych kabotynów Młodej Polski 
jak się też im na ich gruncie powo | |l jeszcze ostrzejszem piórem je plę: 
dzi: gorzej, czy lepiej, niż jemu. I "tnował. 
inteligentne oko obserwatora do-i Gda 


m 1] „KURJER LWOWSKI" potledziałek, 12 Bpca 1926. Eo 


DZIAŁ GRAFOLOGA. | 


Dzieje teatru „Redutać. 


A Lwów, 11 lipca. 
Z okazji pobytu „Reduty“ we 
Lwowie, warto przypomnieć, że 


istniejąca od r. 1919 „Reduta“ prze- 
szedłszy przez lat pięć szereg eta- 
pów swego rozwoju, wyszkoliwszy 
spory zastęp miodych sił artystycz- 
nych dla Teatru Polskiego, postano- 
wila w piątym noku swego istnienia 
rie prowadzić teatru, lecz zamkną- 
wszy się w murach uczelni prowa- 
dzić pracę naukową, badawizą, o- 
bok pracy szkolna wychowawczej 
rad. najmłodszem pokoleniem, mają- 
com uzumełcić kadry aktorstwa pot 
skiego. 

Prace te nie ograniczały się jedy- 
nie do poszukiwań nowych dróg 
polskiej Sztuki Teatrałnej i naucza- 
nia słuchaczów, były one także pro- 
wadzone w kierunku wychowania 
aktora uspołęcznionezo, zdającego 
scbie sprawę z zadań, jakie ciążą na 
artyście-Polaku z zadań społecznych 
Teatru Polskiego w chwili, gdy rô- 
wnocześnie buduje się Pństwo.. 

„Reduta* zdała sobie sprawę z te- 
gi iż społeczne działanie teatru po- 
przez Sztukę czystą ma dla Państwa 
podwójne zmaczemie. Zdała sobie 
sprawe z tego w chwili ogólnego za- 
stojlu w Sztuce Polskiej, w chwili 
największego zmaterjalizowania po- 
wojennego polskich artystów. Wyni- 
kiem długich narad i dyskus! było 
postanowienie opuszczenia Warsza- 
wy, nasycanej dostatecznie przenaj- 
rozmaitszym repertuarem przez za 
wielką Hozbe teatrów pracujących 
bez dość ściśle określonego planu. 
Brak tego planu wynikał z nieja- 
śntgo charakteru teatrów, ïe maią- 
cych wyraźnie postawionego celu, 
czy są teatrami tylko artystycznermi, 
czy spolecznemi, czy też tylko przed 
siękiorstwami finansowemi. Opnusz- 
czenie Warszawy, któnej atmosiera 
mogła sprzyjać jedynie w kierunku 
robienia eksperymentów artystycz- 
nych lecz w bardzo małej mierze w 
kierunku pracy nad młodem pokole- 
niem aktorskiem, a już zupełnie nie 
w kierutku uspołeczniania go i spo- 
łecznego działania na zewnątrz, łą- 
czyło się naiściślej z obraniem za 
przyszłą siedzibę takiego miasta, 
któreby pracy Zespołu „Reduty“ po- 
trzebowało, Obrano Wilno. 

Wybór był trafny. Dowiódł tego 
rok ubiegły. „Reduta“ osiedliła się 
się w gmachu Teatru na Pohułance, 
który odnowiła, prawie przebudv- 
wała, zaopatrzyła w maszynerie o- 
statrich konstrukcji i dała Wilnu 


mmen 


jako czynnik wychowawczy, 


teatr, na jaki miasto to zasługiwało. 
jakiego potrzebowało. Niezależnie 
od pracy w Teatrze na Połniance 
„Reduia" uruchomiła teatr objazdo- 
wy, który w dwudziestu dwu miła- 
stach kresowych dai stodwadzieścia 
sześć przedstawień. 

„Reduta“, zgodnie ze swym cha- 
rakierem i zadaniami zbliżyła się do 
Społeczeństwa wħeńskiego nietylko 
na terenie teatru, brata bowiem t- 
dział prawie we wszystkich uroczy- 
stościach tego pięknego miasta, ini- 
cjowała widowiska ludowe, jak m p. 
„Święto smoka“ zabitego przez św. 
Jerzego i in. Plozatem członkowie 
Zespołu „Reduty“ udzielali w szko- 
łach wileńskich lekcji dykcji. brali 
udział w amatorskich pnzedstawie- 
niach Ognisk Kotejowych, Teatrów 
żofnterskich i t- p. 

Nie od rzeczy będzie wspomnieć 
o organizacji „Reduty“, której ideo- 
wy ten Zespół zawidzięcza swą spoi- 
tsość, wytrwałość, jaka mu pozwo- 
Ha przetrwać w Wilnie rok ubiegły. 
tak przełomowy, jeśli idzie o stronę 
finansową także i dla calego Pań- 
stwa. — Organizacja ta, pewien ro- 
dzaj koniraternii, wspólne życie we 
wspólnym domu, wspólny stół, znie- 
sienie t. zw. gaż, a mratoniiast wpro- 
wadzenie zaspokojenia potrzeb dnia 
codziennego, podział wszystkich 
funkcji technicznych między człon- 
ków Zespołu artystycznego, niewy- 
mieniauie nazwisk grających na afi- 
szach teatralnych, obowiązek grania 
bez suflera i t. p. 

Specjalny charakter organizacji 
„Reduty“ działa już sam przez się 
i ma 
niezmiernie wieki wpływ na kształ- 
towanię artystycznych idywidualno- 
ści, na ustostmkowanie się poszczę- 
gólnych członków Zespołu do Sztu- 
ki, dła której żyją i pracują: 

W dniu 2-gim czerwca b. r. „Re- 
duta“ zakończyła sezon teatralny w 
Wilnie przedstawieniem „Księcia 
Niezłomnego" Calderona w ujęciu 
Słowackiego. i 

We Lwowie, z którym „Reduta“ 
nawiąrała tak aniły kontakt już w r. 
1924 przez dwa widowiska „Wielkiej 
Nocy“ dame raz. przed kościołem 
OO. Dominikanów, drugi raz zaś na 
Górze Zamkowej, przedstawi Zespół 
„Reduty“ również „Księcia Niezłom- 
nego“ przed kościołem OO. Domini. 
kanów z Jutiuszem Osterwą w po 
staci Księcia. — Przedstawienia 
sziuk scenicznych odbywać się będą 
radal w Teatrze Małym. 


Io 


Kurjer literacki. 


Zamach stanu w Warszawie. Fa- 
kty i wrażenia, spisał uczestnik. -— 
Lwów, 1926. — Publikacia pod tym 
tytulem jest pierwszem przedsta 
wietiem w sposób treściwy a gene- 
tyczny. przytem możliwie wydzer- 
pujący. zamachu i iego przebiegu. 
Autor opowiadania, dzięki zajmowa- 
nemu stanowisku i stąd płynącym 
stosunkom i  zmajomościom był 
świadom zakulisowych poczynań, 
przygotowań do pamiętnych wyda- 
rzeń. — W czasie toczącej się walki 
bawił w jej najważniejszych ośrod- 
kach. : jA : 

Wydarzenia same przedstawiono 
tutaj z możliwie naddalej posuniętą 
objekty wnością, bez iakiezokolwiek 
podłoża partyjnego, — Nie ma zd- 
miaru nikogo £loryfikować, ani mo- 


Wyszedł z druku zeszyt lipcowy 
„Przeglądu Współczesnego” i zawie- 
ra następującą treść: Romari Dvbio- 
ski: W stopięćdziesiątą rocznicę me- 
podległości Stanów  Zjednoczottych 
Ameryki; Wacław Borowy: Że- 
romski i świat książek; Roman Dy- 
boski: Władysław Mickiewicz o bol- 
szewiźmię; Czesław Znamierowski: 
Sociologia a psychologia spoleczna 
Adam Lewak: Kapitan marynarki 
Adam Piotr Mierosławski (1815— 
1851); Wasyl P. Nikitm: Kwestja 
kurdyiska i Mosul (Il); Michał So- 
kalnicki: Koniec trójcesarskiego 
związku; Józef Freilich: W stopięć- 
dziesiąta rocznicę niepodległości 
Stanów Ziedmoczonych Ameryki (1). 
Administracja: Krakowska Spółka 
Wydawnicza, Kraków, ul św. Fili- 


tęp'ać, sąd o tem wszystkiem, co za-| pa 1. 25. 


szło pozostawiając ocenie — historji. 


OX eam 


Zasady grafologji. 


Lwów, 11 lipca. 


Niniejszy szkic niechaj posłuży: ne | miejsca na końcu opuszczają się ku 
dołowi lub | 
więrsza ma litery bardziej 


fako zupełny „kurs“ grafologfi, lecz 
jedynie jako zachęta do poważnego 
zainteresowana się zraiologja jako 
natką. 

Brak miejsca me pozwala też na 
dakiekolwiek naukowe uzasadnienie 
pewników. grafolozicznydh, niechaj 
więc laskawym Czytelniczkom i 
Czytelnikom wystarczy zapewnie- 
nie, że oparte są one na dłuzoletniem 
doświadczeniu bądź właszem, bądź 
też imnych grafołogów. Zresztą — 
kto nie wierzy — niechaj się prze- 
kona! 

Kardynalne „zasady: 

1) Nie wydawaj sądu, lak długo 
mie  zbadałeś pisma pod każdym 
względem. 

2) Nie podawaj poszczególnych 
cech charakteru obok siebie tak, jak 
je podaje podręcznik. lecz kombinuj 
i łącz je logicznie i psychołozgicznie, 
są bowiem cechy charakteru, kitóre 
łącząc się w jednem piśmie, dają ce- 
chy odmiemie lub odchylające się 
częściowo od sumy wojedyńczyci 
cech. 

3)Nie wydawaj ocen „na poczeka- 
miu“ zbyt pochopnie į bez głębokie - 
go zastanowienia, nic bowiem łat- 
wiejszego, jak przeoczyć znak jakiś, 
stanowiący podstawę do Zupełnie 
odmiennej oceny. 

4) Nie stwarzaj szablonów, 
ktu) każde pismo indywidualnie. 


trą- 


5) Nie wydawaj ocen na modsta- | wklęsłej. Wiersz o linji wypukłej — 


wiet pism pisanych ołówkiem kali- 
grafowanych, rozmyślnie zantelii o” 
nych, drobnych kartek zawieraja- 
cych zbyt mało materjału, pisanych 
mą liniowanym papierze, zupełnie 


6) Nie blaguj! 
Przystąpmy do samej oceny : 


kopercie, warto zbadać adres na niej. 
Skromny adresuje, pozostawiając 
ma kopercie jaknaiwiędej miejsca u 


strożny duży brzeg po prawej, beze 
troski, lekkomyślny brzeg po lewej 


r OZ m 


Wiadomości z kraju. 


X Zjazd lekarzy polskich na Ślą-| dów zabijano wieko triymienki, dał 
sku odbędzie się w Katowicach od | się z niej słyszeć rozpaczliwy krzyk 
23 dọ 26 wrześnią br, Zgłoszenia do | dziecka i głuchy łoskot. Gdy ksiądz 


1 września b. r. 


X Przyjazd dzięci polskich z Gdań- | czynkę żywę z obłąkanemi od stra” 
ska, Wczoraj przybyły; do Warsza- | cht oczyma, poczerwiemiałą z Wy- 
wy z Gdańska na miesiąc wakacji| stłłku z pokaleczonemi od uderzeń 
dzięci polskie. Dzieci powiłał Komi | w twarde drzewo rączkami, Na wi- 
tet Związku obrony kresów wschod- | dok tego matka dziecka padła mar“ 


nich, poczem przewieziono je do 
gmachu szkoty podchorążych, gdzie 
pozostaną do chwili rozmieszczenia 
po wsiach w calej Polsce. 

X Obłaąkanych z Małopolski umie- 
Szczą się na Pomorzu. Wydział Sa- 
merządowy we Lwowie z powodu 
pezepełmienia zakładów dla obłąka- 
mych w Kulparkowie i Kobierzynie 
umieścił w zaktadach psychiatrycz- 
mych na Pomorzu 600 obłąkanych, 
pochodzących z Małopolski. 

Od początku r.1926 Wydzial Sa- 
morządowy z powodu zaległych kre 
dytów rządowych na te cele nie pła- 
ci kwot, nałeżnych zakładom pomor- 
skim. Załegłości wynoszą przeszło 
300.000 zł. 

X Pochowana w letargu. We wsi 
Skatrfki, pow. łeczyjakeigo, z domu 
gospodarza Pokorskiego miał się od- 
być pogrzeb 7-letniej córki. W chwi- 
li. gdy w obeości księdza i sąsia- 


łosikowość, skąpstwo, brak serca. 


jasne Otwarte, To samo odnosi Si 
do odstępów między poszczególne" 
mi słowami, a nawet między Luter 
| rāmi. 


pod kątem nad puziomą — 
bienie żywe, wesołe, 


chotą i wiarą wiswa siłę, lecz stlab- 
nąca przed dokofidzeniem. Wiersz 


sób rozpoczyna przedsięwzięcie Z 
niewyrobionych, wreszcie odpisów. | niechęcią i brakiem zaufania do sic- 


| nabiera coraz więcej enerzji i z ra: 
Jeśli otrzymałeś do coeny list w | doŚcią doprowadza dzieło do skutku. 


my znaczenie 
„stojącego” it. p, dalej 
góry, dumny u dołu. przezorny, o-| wysokości i Szerokość liter. 


pomocą tramwaju bez SZyn.. Oferte 


wała tramwaj 
przyjmując propozycję 
gielskiiej 


tak, że linje wierszy dla braku 


konit 
ŚCIE” 


przynajmniej 


nione. 

Przypatrzmy się pismu: 

Oglądnijmy, brzeg i odstępy mię 
dzy wierszami. Brzeg nieregularny 
to oznaka braku samodyscypliny 
burzliwej, pełnej temperamentu 
natury. 

Szczupie odstępy między wię 
czami į wąski brzeg oznaczają: mar 


Szerokie odstępy między więrszt” 
mi i szeroki brzeg: dążność do dy* 
stynkcji i brak skąpstwa — ozesa 
mi rozrzutność. 

Szerokie odstępy odcinające wy* 
raźnie poszczególne wiersze przy 
piśmie regularnem cechują głowy 


Zbadaimy 
wierszy: 

Stale poziomy kierunek wierszy 
— panowanie nad sobą. 

Wiersze opuszczają się prostolinij- 
nie pod kątem pod poziomą — sinu- 
tek, zniechęcenie, rezygnacja. 

Wiersze wznoszą się Prostolinejnie 
usposo- 


następnie kierinel 


Kombinacja tych dwóch  kierun- 
ków, to wiersze o litji wypukłej lub 


natura przystępująca do dziełą Z 0o- 
o linji wkięsłej — piszący w tem spo- 
bie, w miarę rozwoju dzieła jedek 


W następnym artykule przestaw- 
pisma „leżącego, 
znaczenie 


Dr. O. 


otworzył trumienkę, uirzańo dziew” 


twa na ziemie i wszelkie starania 
o jej ratunek okazały się bezskute- 
cztiemii. l 

Letarg ten, jak stwierdzil lekarz, 
był bezpośrednim wynikiem choro“ 
by. Ponieważ okoliczności choroby 
m przednich pięciorga dzieci Pokor* 
skich. które zmarły, podobne są do | 
ostatriego wypadku, istnieje przypu” 
szczeńnie, że i one pochowane Zo- 
stały w letargu. 

X Tramwaj bez szyn. W tajbliż< 
szych dniach uruchomić mają w Po 
znariu nowy sposób lokomocii za” 


złożyła firma amgielska. którą na 
targach poznańskich zademonstro+ 
bez szyn. Magistrat 
inrimy an- 
przeprowadza  porzebnć 
przygotowania celem wprowadzenia 
linji próbnej w celach doświadczał” 
nych na szlaku Środka-Główna, 


„KURJER LWOWSKI" 


Plan sanacyjmy min. Caillaux 


został przyjęty. 


Paryż, 9. 7. (PAT). Na nocnem| jest niezbędne. Rząd poczyni kroki 
posicdzeniu Izby deputowanych, de-| — dotyczące stosowania ustawy o 8 


putowamy Blum bronił proiektu so- 
cjalistów, który — zdaniem jego — 
umożliwi zdobycie wielkich kapita- 
łów, nie pociągając za sobą inflacji i 
dotknie tylko pewnej części oudzo- 
ziemców.  Przemawiał następnie 
Tardieu, przestrzegając przed za- 
ciąganiem pożyczki w Stanach Zjed- 
noczenycii, jak również przed infla- 
cią. Następnie min. Caillaux oświad- 
czył, że rząd szanować będzie nie- 
zawisłości banku francuskiego i z 
całą skrupulatnościa prowadzić bę- 
dzie politykę oszczędnościową. Zda- 
niemi miristra, stabilizacja franka 
jest niemożliwa bez uprzedniego ure- 
gulowania długów. międzysojuszni- 
czych. Załatwienia tej kwestji mini- 
ster domagać się będzię od parla- 
mentu niezwłocznie po swoim po- 
wrocie z Londynu. Otwarcie dla 
Francii kredytów wewnętrznych 


0 rozdźwiękach w 


Warszawa. (Tel. wł.) 

Poseł Grynbaum atakuje w Hain- 
cie ostatnie wystąpienia opozycyjne 
w Kole żydowskiem posła Reicha i 
jego zwolenników. Stali się oni obe- 
cnie mocno radykalni. Żądają bez- 
względnie polityki opozycyjnej, żą- 
dają spalenia za sobą wszystkich 
mostów, prowadzących do rządu. — 
Najsłośniej krzyczy obecnie dr. 
Reich, zawiedziony w swych nagle- 
pszych nadziejach, siedzący na gru- 
zach dzieła swego. Nie przestaje on 
żądać konsekwencji i zemsty na Bar- 
tlu, za zawód u Grabskiego i Skrzyń- 
skiego, Dr. Retch nik widzi, że nie 
do twarzy mu w takiej pozycji woj- 
iącej. Postawił ou teraz na konika 
0x 
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godzinnym dniu pracy, jak również 
wyda zarządzenia w sprawie uciecz- 
ki kapitału. Bez wiedzy parlamentu 
minister nie wystąpi z żadnemi no- 
wani daninami. Po tych przemówie- 
niach przystąpiono do głosowania. 
Wniosek socjalistów o poddanie pod 
głosowanie najpierw ich porządku 
dziennego, został odrzucony 324 gło- 
sami przeciw 203. W sprawie tej rząd 
postawił kwestję zaufania, Z kolefi 
Izba uchwaliła votum zaufania dla 
rządu 269 głosami przeciw 247, Nit- 
zwłoczne po uchwaleniu votum za- 
ufania rząd złożył jeden tylko arty- 
kul prosektu ustawy, upoważniają- 
cy Radę ministrów do wydawania 
dekretów w sprawach finansowych I 
skarbowych, które to dekrety mu- 
szą być następnie  ratyfikowane 
przez parlament. 


kole żydowskiem. 


radykalizmu i chce w ten sposób ©- 
balić obecne kierewnictwo Koła i 
znów wypłynąć. Sądzi om, że temi 
środkami zdobędzie sympatję ludno- 
ści żydowskiej, Gra on na wazrasta- 
iącem rozczarowaniu, na niespełnio- 


tych nadziejach na obawie przed 
przyszłością i usiłuje  spotęgowaś 


chaos. Opinia żydowska. słucha słów 
poselskich, patrzy na czyny 4 nie 
straciła jeszcze zdolności orjentowa- 
nia się, ani Zaufania do nas. Wie oma 
że przejdziemy do walki bezwzzlę- 
dnei, że zaostrzymy opozycję wobec 
projektów . rządowych skora tylko 
wyjaśnimy sobie, że rządu nie nio- 
Żna wyrwać z objęć prawicy“. 


I0 


Życiorys ministra oświaty 
prof. Antoniego Sujkowskiego. 


Lwów. 11 lipca. 

Prof. A. Suikowski umodził. się w 
r. 1867 w ziemi płockiej. Ukończył 
uniwersytet w  Kiłowie, podzem 
diuższy czas studjował we Francji. 

Od roku 1899 poświęca się pracy 
pedagogicznej. 

W r. 1905 prof. Sujkowski, jako 
dyrektor szkoły handtowej w Kali- 
szu brał czynny udział w miebezpie- 
cznej walce o połskość szkoły. 

W r. 1906 był kierownikiem pier- 
wszej polskiej szkoły, handlowej w 
Będzinie. 

W czasie okupacji niemieckiej stąe 
nał odrazu po stronie akcji zbrojnej 
J. Piłsudskiego. Z tego powodu na: 
razil się na szykany, Niemców, :włą- 
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catie do więzienia i sądu polowego. 

Po wypędzeniu Niemców wyje- 
chał prof. Sujkowski w towąrzy- 
stwie dr. Dłuskiego, historyka So- 
kolnickiego i pułk. Wieniawy-Długo- 
szewskiego do Paryża i wszedł w 
skład Naczelnego Komitetu Narodo- 
wego z ramienia Naczelnika Pañ- 
stwa, > 

W r. 1919 wrócił do kraju i obiął 
stanowisko w głównym  urzędzte 
statystycznym. 


Równocześnie w 
wyższej szkole handlowej prowa- 


dził wykłady z dziedziny geograiji 
ekonomicznej 

Wydał dzieła: „Geografję Polski“, 
„(ieografję Ekonomiczną”, i pracę 
p. t.: „Polska Niepodległa”, 


Ruch na linjach polskich koleji państwowych. 


Warszawa. (Tel. wł.) 
Ministerstwo Koleji 


Załadowaro na stacjach koleji pol- 


komunikuje | Skich 855.566 wagonów, przyjęto ła- 


następujące dane za kwartał I-szy | downych od koleji zagranicznych 
1926 r., dotyczące ruchu na sieci linit; 100.562 wagony, 


normalnotorowych Koleji Państwo- 
wych: 


Dane powyższe obejmują 9 Dy- 
rekcji kolejowych, a mianowicie: 


Przeciętna długość eksploatacyjna Warszawską, Radomską, Wileńską, 


linji kolejowych wynosiła 17.037 
kim., Do potrąceniu zaś odcinków 
zamkniętych dla ruchu 16.9022 kim. 

Przebieg pocłagów ruchu osobo- 
wego wynosił 13.382.049 pociągo- 
kim., ruchu towarowego 9.389.398 
pcciągo-klm, 


Poznańską, 
Lwowską, 
wicką. 


Gdańską, Krakowską. 
Stanisławowską i Kato- 


MUSSOLINI MINISTREM... 
KORPORACJI. 
Rzym, 10. 7. (PAT.) Król mianował 


Przebieg ciężaru pociągów brutto : | Mussoliniego ministrem kotporacji a 
ruchu osobowego wynosił 2,304.832 ihr. Suarda podsekretarzem stanu w 


tys. touno-klm., ruchu towarowego 
1.085.505.00C tonno-klm. 


temże ministerstwie. 
| azzc=ijjijj=g 


porie działek, 12 lipca 1926. 


„Jeleń-Schicht 


lanie przez:swą wydajność 


nA WORWO 


Uregulowanie spłat długu francuskiego 
w Angiji. ! 
Londyn, 10. 7. (PAT.) Jak dono= | ustalenie wysokości rat rocznych na 
szą z Paryża, wczorajsze podniesie- | 12.5 milionów funtów szterlingów. 


nie się kursu franka w Londynie, | Pozatem, 


spłaty w pierwszych la- 


objaśniane iest pło części wiadomo- |tach nie mają być tak wysokie. — 


ściami o zakończeniu pertraktacji w |Francja dąży do uregulowania wy- 
sprawie uregulowania splat francu-|sokości tych spłat zależnie od wpły- 
skiego dlugizawojeunego wzgiędem|wów otrzymanych od Niemiec fia 


Anglii. Rząd francuski zgodził się na podstawie planu Davesa. 


mouon gy OX- 


Burze i ulewy w Niemczech. 


Berlin, 10. 7. (PAT.) Z całych Nie-|chronnego na przestrzeni 50 do 60 
miec donoszą o burzach * ulewach. | m. Woda rozlała się po Całym okre 
Bardzo ucierpiały Saksonja, Bawar.|gu donoszą o przerwańiu wału o- 


ja, Hesja i Meklenburg. Z Szlezwi- 
wiigu donoszą o przerwaniu walu o- 


Tragiczny wypad: k 
na pogrzebie. 


(Telefonem od naszego koresp), 


Warszawa, 10 lipca. 
Dziś o godzinie 10-tej odbył się 
pogrzeb Ratolda Zadarnowskiego, 
granego piosenkarza. Podczas po- 
gizebu żona jego wypróżniła z roż- 
paczy flaszke z amoniakiern w za- 
miarze samobółczym. W, stanie gro- 
źnym odwieziono nieszczęśliwą ko- 
bietę da szpitała Dzieciątka Jezus. 
— 0mm 


Zniknięcie 75-letniego 
przemysłowca. 
(Telefonem od nasz. koresp.) 


Warszawa, 10 lipca. 
Właściciel wielkich Zakładów 

drukarskich, Piotr Laskauer, starzec 
75-tetni, nagle zazinął, Od dłńższe- 
go czasu zaczął on sprzedawać ma- 
szyny drukarskie i droższe sprzęty, 
co z peczątku uchodziło uwagi oto- 
czenia. Ostatnio jednak rodzina: za- 
częła się dopatrywać w tem niepo- 
czytakości co potwierdzili też le- 
karze. Dnia 6 b. m. wyszedł La- 
skaner z domu i więcej nie wrócił. 
Rodzina otrzymała 2 listy od niego: 
jeden z zaświadczemiemm, że jedzie 
do Pozrania, drugi, donoszący o Wy- 
jeździe do Żyrardowa. Poszukiwa- 
nia za starcem nie dały dotychczas 
rezultatu, 

m | | poj 
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WYSTĘP FRENKLA W PRADZE. 

Praga, 9. 7. (PAT). Wczoraj odby- 
la się tu premjera sztuki Grzymały 
Sicdleckiego : „Spadkobięrca”. — W 
roli Józefa Siekierki wystąpił Mie- 
czysław Frenkiei, którego publicz- 
mość przyjęła entuzjastycznie, — Pa 
przedstawieniu poseł polski w Pra- 
dze, p. Lasocki, wydał na cześć 
p. Frenkla bankiet. 
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„CZARCIĄ WYSPĘ* NABYWAJĄ 
STANY ZJEDNOCZONE, 


Nowy Jork, w fipoń. 

„New Jork Sun“ donosi o piertra- 
ktacjach prowadzonych pomiędzy 
Paryżem, a Waszyngtonem, pragi- 
cym nabyć od Francji słynną „Wy- 
spe Czarcią”, gdzie więziony był w 
swoim czasie kapitan  Dreyfuss. 
Rząd Stanów Zjedzoczonych zamie' 
rzą deportować tam niebezpiecznych 
bandytów, od których roi się obec- 
mie Ameryka. 
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Wiadomości telegraficzne, 


= Rada adwokacka w Paryżu 
wyrzuciła Jakóba Sadoula z pate- 
stry. 

= Dn? przyjęcia p. Ministra Kolei. 
P. Mirister Kolei inż. Romocki bẹ- 
dzie przyjmował interesentów we 
wtorki i piątki, a nie jak dotychczas 
w środy i piątki o godz. 11—12 rano 
po zgłoszeniu się dnia poprzedniego 


«u sekretarza. 


i 


LI Dziś:  rzym.-kat. 

ae Pius | pap. gr.-kat. 
11 Kyra i Joana. 

Jutro: rzym.-kat. 

NIEDZIELA Henryka  gr.-katol. 


Petra i Pawła, 


REPERTUAR TEATRÓW. 
MIEJSKICH, 
TEATR WIELKI. 

Niedziela 11 bm. „Madame Sans 
Gene" z gościnnym występem Marji 
Przybyłko Potockiej. 

Poniedziałek 12 bm. „Madame Sans 
Gene“ z gościnnym występem Marji 
Przybyłko Potockiej. 


TEATR NOWOŚCI. 


Niedziela 11 popoł. „Teatr Uferin'e- 
go" przedstawienie dladziecii młodzieży. 

Niedziela 11 bm. wieczorem „Teatr 
Uferiniego*. 

Poniedziałek 12 bm, 
niego". 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Niedziela o godz. 8.30 wieczorem na 
placu  Dominikańskim przedstawienie 
„Księcia Niezłomnego* w wykonaniu ca- 
łego zespołu „Reduty“ (Wrazie niepogo- 
dy o godz. 7.30 przedstawienie „Lekko- 
ducha* w Teatrze Małym). 

Poniedziałek o 7.30 „Uciekła mi 
przepióreczka" kom. Żeromskiego w wy- 
konania „Reuuty* z Osterwą na czele. 

Wtorek 5 7.30 „Uciekła mi prze- 
pióreczka* kom. Żeromskiego w wyko» 
naniu „Reduty“ z Osterwą na czele. 
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 

Apolio : Historja miłości” 

Chimera: „Kobieta czterdziestołetnia". 

Palace: „Siostrzyczka z Paryża*, 


„Teatr Ufert- 
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Ządajcie szczególów we memiz 
wszystkich Składach Fotograficznych. . 
1996 
Lwowskie Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
„Pięknych (Gmach Miejskiego Muzeum Peże- 
mysłowego). X-ta WYSTĄWA FOTOGRA- 
FJI ARTYSTYCZNEJ, oraz zbiorowa wysta- 
wa, dzieł Dra Hentyka Mikolascha. 
“eb Mh i de . 
— Teatr Wiolki daje dziś ^i jutro dwa 
ostatnie przedstawienia wspaniałej komedji 
z dzłejow Napoleona Wielkiego, pióra Wi- 
kloryna Sardcu: „Madama Sans Gone“, — 
w której święci niebywałe triumfy genjal- 
na odtwórczyni postaci tytułowej Marja 
Pizybyłko-Potocka. 


— Król“, prześwietna farsa paryska Cail- 
laveta, Flers'a 1 Arrène, zostanie wznowiona 
we wtorek bież. tygodnła w obsadzie prem- 
jerowej z Arturem Kwiatkowskim w roli ty- 
tułowej. 


— „Ciotunia“ i „Dwie blizny”, przepyszne 
komedje Ai. hr. Fredry ukażą się we 
czwartek. 15 bm. na scenie T. Wielkiego 
ku uczczeniu 50-tej rocznicy zgonu wiel- 
kiego ojca komedji polskiej, Uczestniczą 
w przedstawieniu pierwszorzędne siły ar- 
tystyczne pod reżyserją p. Sosnowskiego. 

— „Bitwa pod Waterloo* sensacyjna no- 
wość bież. sezonu arcywesoła farsa Lengyel'a 
wielki sukces Teatru Letniego w Warszawie 
ukaże się wkrótce na scenie T. Wielkiego, 
w reżyserskiem opracowaniu p. Dobrzań- 
skiego. 


— Alfredo Uferini — ze swym znakomi- 
tym zespołem. artystycznym daje jeszcze 
kilką przedstawień magiczno-iluzjonistycz- 
nych z niezwykle urozmaiconym programem. 
W dniu dzisiejszym odbędą się dwa przed- 
stawienia o godz. 4-tej popołudn. po cenach 
zniżonych, ze specjalnie ułożonym progia- 
mem dla dzieci i młodzieży oraz o godz, 
6-tej wieczorem, z programem, obejmują- 
cym szereg wspaniałych nowości. 


— Dzisiajsze tj. niedzielne przedstawiania 
„Księcia Niezłomnego* w wykonanin „Re- 
duty* na Placu Dominikańskim, rozpocznie 
slę o godzinie w pół do 9-ej wieczorem, 
bilety jeszcze do nabycia w biurze „Orbis“. 
Na arcyciekawe to przedstawienie wybiera 
się cały kulturałny Lwów. 

— „Uciekła mi przepióreczka*. W ponie- 
działek i we wtorek daje „Reduta“ w Te- 
atrze Małym dwa przedstawienia komediji 
Żeromskiego, która w tej interpretacji do- 
piero wychodzi w całym blasku. Główną 
rolę gra Osterwa a cały zespół tworzy mi- 
strzowskie ujęcie komedji. „Reduta“ wy- 
stawieniem i tej komedii zyskała Sobie 
sławę w całej Polsce. Niewatpliwie każdy 
widz zechce ujrzeć to acrcydzieło wielkiego 
pisarza w nieztównanej grze „Reduty“, 


.. 
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KRONI 


czegoś przywyknie trudno mu się bez tego 
obejść. 

mimo, iż to wygląda na samolubstwo, 
stwierdzić musimy, iż do niniejszej rubryki, 


„KURJER LWOWSKI" 


KA. 
00 ADMINISTRACJI. 


Wszelkie kwoty pod adresem 
Admlnistracjj „Kurjera Lwowskie- 
go“ przesyłać należy przekazami 
pocztowem! luk na numer P. K. O. 


153.215, 
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Mówią, że... 


jeśli człowiek do 


stworzonej w „Kurjerze, przez nas, ludzie 
istotnie przywykli i chętnie ją czytają. 
A jednak iej rubryki pizez miesiąc nie 
będzie! Trudno, każdy musi wypocząć, 
więc ten wypoczynek należy się i redakto- 
rowi „Mówią, že...“ Dostał urlop miesię- 
czny, zaliczkę na pensję, sprzedał dwa 
stare (och, bardzo Stare!) ubrania, coś 
tam pożyczył i wyjeżdża na wieś. Widzę 
Jak moje czytelniczki i czytelnicy się krzy- 
wią. Ależ to tylko na miesiąc; A przez 
ten czas „Kurjer“ będzie dawał co innego. 
Nie? Nie chcecie? Ha, no — to może ze 
wsi coś napiszę, ale na Boga, nie codzien- 
niel Za to jak wrócęł... Tyle się przecież 
nasłucham po drodze, tyte zobaczę, bo bę- 
dę jeździł po osadach, dworach i td. Ai 
ze Lwowa nazbiera się materjału! Właśnie 
mówiono mi o pewnym urzędzie, iż... ale 
o tem już po powrocie. A napiszcie do 
naczelnego redaktora, że Wam brak mojej 
rubryki, Może mi po powrocie podniesie 
pensję. A ja Wam wiedy... ale już czas na 
dworzec, . 
rrr. 

— Słow. „Gwiazda“ urządza w niedzielę 
dnia 11 bm. wycieczkę na Czartowską Skałę. 
Punkt zborny o godz. 2.30 popoł. przy 
pomniku Bartosza Głowackie zo. O zmierz- 
chu powrót z muzyką i lampionami do 
Lwowa. 

— Zbiórka uliczna. W sobotę 10 bm. od- 
będzie się zbiórka uliczna „Ligi katolickiej 
św. Andrzeja” na herbaciąfhię przy pi. Ha- 
lickim l: 10 — z której kofzystają nieszczę- 
śliwi i Kaleki, 

— Twa Brat. Pomocy Stud. Politechniki 
lwowskie] padajo: Podania o mieszkania na 
rok nauk. 1926/27 w Ii ll-gim Domu Tech- 
ników przyjmuje się codziennie między 
13—14 z wyjątkiem niedziel I świąt w lo- 
kalu Twa. Do plania należy dołączyć 
kwestjonarjusz Twa wypełniony szczegóło- 
wo. Termin ostateczny składania podań 
upływa z dniem 10 września br. 

— Konkurs na stanowisko  ochroniarki 
w Zbalskach. Zarząd Główny T.S.L. we 
Lwowie ul. Fredry 3. I. p., ogłasza konkurs 
na obsadę stanowiska ochroniarki w Zbo- 
iskach pod Lwowem, — Zgłoszenia wraz 
z świadectwami osobiście w Żarządzie Głó. 
wnym od 5—7/-mej popołudniu. Termi 
wnoszenia zgłoszeń upływa z 14 lipca b.r 


Diabiik nietylko zecerski, ale 
i korektarski, uśpił czuiność obu wa- 
żniich instancji technicznych we 
wczorajszym  tejletomie teatralnym, 
gdzie obok innych błedów z konfra- 
ternji „Reduty 
zrozumialego chyba 
pana korektora ?... 


— Opodatkowanie rachunków za 
abonament telefonów na rzecz bezro- 
botnych. Komisariat rządu w War- 
Sząwie w porozumieniu z zarządem 
spółki akcyjnej telefonów, celem 
zwiększenia funduszów na rzecz po- 
mocy dla bezrobotnych w Warsza- 
wie, postanowił opodatkować ra- 
chunki za abonament telefonów opła- 
tą w wysokości 50 gr. 

——0— 
OSADNICTWO WOJSKOWE NA KRE- 
SACH. 

Warszawa, (Tel. wł.) 

W województwach wschodnich 
osiadło dotąd 7.500 osadników. 
Postęp zagospodarowania się o- 
sad uwidacznia się w tem, że 
wszyscy osadnicy osiedli na stałe 
z rodzinami, iż wzrosły zabudowa- 
nia gospodarcze, powiększył się 
inwentarz żywy i martwy i że u- 
prawa roli jest lepsza, 
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zrobiono potworka, 


tylko przez 


poriedziałek, 12 lipca 1926. 


Z targu. 


Lwów, 11 lipca 

Ceny nabiału: 1 | mleka 30—40 gr. kwa- 
terka Śmietany 35—45 gr. l kg. masła 
4.50-—-6 zł, sera 1720--1'60 zł. 

Jaja: po 13 i 15 gr. 

Jarzyny: 1 kg młodych ziemn. 15—25 gr. 
wiązka marchewki 5—10 gr, buraków 5 gr, 
kwaterka groszku 20 gr., kalarepa po 5 gr. 
kalafiory po 50—89 gr, 1 kg fasoli szpara- 
gowej | zł. 

Owoce: 1 kg czereśni 60 gr — 2 zł., po 
rzeczek 70—80 gr, 1 l. agrestu 40—60 gr., 
poziomek 80 gr. — i zł., — 1.20 zł. boró- 
wek 40—60 gr. cytryny po 10--15 gr. 
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— Gródek Jag. miastem pożarów. 
W Gródku Jag. w tym miesiącu, a 
więc w niespełna tydzień powstał 
wczoraj szósty z rzędu pożar. Spło- 
męła doszczętnie zagroda Stefama 
Firnyka, wraz z inwentarzem i zbo- 
żem. Szkoda wynosi kilka tysięcy 
złotych. 

W sprawie posiadaczy premji 
asekuracyjnych. 
Lwów, 11. lipca. 

Maiopolski komitet obrończy u- 
bezpieczonych życiowo w Towarzy- 
stwach zagranicznych, zawiadamia 
niniejszem interesowanych człon- 
ków, że dnia 30. czerwca b. r. 
delegacja Komitetu interwenjowała 
w Min. Skarbu i Minist. Spraw 
Zagr. i przedłożyła mamorandum 
i szczegółowe imienne wykazy re- 
jestrowanych pretensji obywateli 
obejmujące 10 państw i 41 Towa- 
rzystw ubezpieczeń. 

Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych dopiero na podstawie przed- 
łożonych przez Komitet imiennych 
wykazów gpoczyni kroki dyploma- 
tyczne celem uzyskania zwrotów 
płaconych premji asekuracyjnych 
w złocie, aż da..wybuchu wojny 
światowej od zobowiązanych 4 
Tow. Stanów Zjednoczónych(Ame- 
ryki) i 2 Tow. w Angli. ` 

Zawarty traktat handlowy z pań- 
stwem włoskiem, gdzie są objęte 
pretensje naszych obywateli w Tow. 
ubezpieczeń Runione i Generali 
będzie w najbliższym czasie w Mo- 
nitorze ogłoszone. 

—" n 
ZNIŻKA CEN W WARSZAWIE. 
Warszawa, (Tel. wł.) 

W handlu detajllcznym w War- 
szawie nastąpiła zniżka oen naj- 
ważniejszych artykułów powszed- 
niego użytku. Między innemi Spa- 
dła cena mąki, mięsa i wędlin, 
Przewidują dalsze obniżenie cen, 

—— 


ze świata. 


X Barbu Voinesco, prezes rumuń- 
skiego syndykatu dziennikarzy, 
zmarł w Bukareszcie. 

+ Linja lotnicza Rzym-—Moskwa. 
W myśl Porozumienia pomiędzy 
rządami włoskim i sowieckim o- 
twarta zostaje stąta komunikacia lo- 
tniczą na linji Rzym—Ateny——Kom- 
stantynopol — Odessa — Charków 
—Mogskwa. s W 

+ Głód mieszkaniowy w Paryżu. 
Wzunagająca się w Paryżu spekula- 
cia mieszkaniami zmusiła prefektu- 
tę do wydania rozporządzenia © o° 
bowiązkowem wywieSzapiu w bra- 
mach domów obwieszczeń o wol. 
nych lokalach. Właściciele nierucho- 
mości winni równocześnie przesy- 
łać prefekturze dokładne wykazy 
mieszkań niezaiętych. Pnzekrocze- 
nia karane będą z całą bezwizęlęd- 
nością, 

+ System metryczny w Rosji, 
Rząd sowiecki wprowadził z dniem 
1 lipca system metryczny  powsze- 
chnie obowiązujący na całem tery- 
torjum Rosii. i 

— 0 j 
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Co się stało w mieście? 


— Strzelał na wiwat. Jankiewicz 
Bronisław, murarz (Wołyńska. 3), — 
będąc w stanie podchinielosym 
urządził sobie obok swego mieszka- 
nia strzełaninę. Kdrabin francuski, z 
którego J. strzelał. oraz naboje skon- 
fiekowaro i sporządzono doniesienie 
karne o zakłócenie spokojń publicz- 
nego. 

— Rewolwer, to nie kociuba, Na 
płacu Sołskich czeladnik piekarski, 
W. Dunycz, przy kupnie rewolweru 
tak nieostrożnie nim manipułował, 
że rewolwer wypalił, a kuła ugo- 
dziła w rękę obok stojącego Jędrze- 
ja Gawrońskiego (Żółkiewska 78). 

— Najazd na mieszkania chwilo- 
wo opuszczone przez właścicieli, — 
przedsięwzięli złodzieje w tym roku 
bezczelmiej, niż w latach poprzed- 
nich. Każdego dnia notuje się po 
kilka włamań, Na uwagę zasługuie 
włamanie u N., Gomego (pl. Kra- 
kowski 28). Złodzieje doszczętnie „9- 
czyści" mieszkańie, zabierając ©- 
grómna ilość garderoby, futer, sre- 
bra, dywanów i t. p. Wyjeżdżajacy 
na wakacje powinni w mieszkaniach 
swych zostawić kogoś dla piinowa- 
mia. Trudno bowiem czynić za to 
odpowiedzialną policję. 

— Niecierpliwy motorowy. Wczo- 
raj w ui. Żółkiewskiej tramwaj „19“ 
najechał na wóz, powożony przez 
Józefa Tokarza. Wożnica, wskutek 
silnego uderzenia, spadł na bruk i 
odniósł poważne obrażenia na gło- 
wie. Motorowy tłumaczył się tem, 
że zmuszony był do najechania, gdyż 
Tokarz z wozem nie chciał ustąpić 
się z drogi. 

— 00 — 

Wystawa grafików odbędzie 
się w Fłorenaji na wiosnę 1927. Wez 
zmą w niej udzia? artyści polscy. 

—00—— 

Uniwersytecka Szkoła. Pieięgniarek 
i Higjenistek w Krakowie, otwiera 
nowy kurs dn. 1 września br. Na- 
uka trwa 2 lata i miesiąc; przyj- 
muje się tylko internistki. Wy- 
kształcenie: 6 klas gimnazjalnych, 
lub równorzędne, Zgłoszenia: Dy- 
rekcja Uniwersyteckiej Szkoły Pielg- 
gniarek i Higjenistek, Kraków, Ko- 


pornika 23. 2277 
RN. 27. 
Ważne dla gospodyni! 

Kto zamierza nabyć dobrą i tanią 
kawę jako napój dzienny również dla 
dzieci i chorych, temu niniejszem zwra- 
camy uwagę na Kattreinera kawą słudową 
Kneippa. Osobliwem przy Kathreinera ka- 
wie słodowej jest, że tylka ona wytwa- 
rzaną zostaje podług systemu ks. Knelppa, 
system ten jest wyłączną własnością fir- 
my Kathreinera Fabryki Kawy Słodowej, 
która to firma nam donosi, że zamiary 
"wytwarzania coś podobnego były dotych- 
czas bezskuteczne. 

Specjalne zalety Kathreinera kawy 
słódowej Kneippa naukowo stwierdzono 
l tysiące lekarzy różnych państw gorąco 
ią połecają, na który to fakt niniejszem 
zwracamy uwagę, gdyż stale się okazuje, 
że właśnie w gospodarczo ciężkich cza- 
sach najlepsze jest najtańszym a gospo- 
dyni na tem najlepiej wychodzi. 2295 
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Humor. 


Gdy stynnny malarz-ekspresjonista Picassa 
wystawił kubistyczny portret swych rodzi- 
ców, zapytał go jeden z przyjacół: „Czy 
pokazałbyś sią z twymi rodzicami na ulicy, 
gdyby rzeczywiście tak wyglądali ? 


Clemencoau powieuział po zam anowaniu 
Klotza ministrem finansów w jego gabine- 
cle: — „Nie mam szczęścia. Wziąłem do 
mego rządu jedynego Żyda, który nie zna 
się na finansach". 

% 


Wsdakind zapytany, czy jest homoseksu- 
alistą odpowiedział: „Moje przekonania 
i mój smak nie bronią mi tego, ale czuję 
wstręt do moich współczesnych”, 

——gQ— 


a Aangan TT 


PAA m4 4 są gb 


a% tau. "cA 


„KURIER LWOWSKI“ 


Kurjer ekonomiczny. 


BANKRUCTWA W ŁODZI. 

W tuteiszym sądzie handlowym 
zgłoszono od 1 stycznia do kofica 
maja b. r. 150 postępowań ugodo. 
wych, Liczba bankructw w ciągu 
5 miesięcy przekroczyła liczbę 300. 
Sciaganie podatków odbywa się tak 
ściśle, że licytuje się towary i urzą- 
dzenie domowe kupców na 10 pre 
ich wartości celem pokrycia zale- 
głych Hodatjków. 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM RADJOKONCERTÓW 
nea dzxiú. 


Warszawa (480). Godz. 17.00. Wy- 
kład p. Franciszka Majkowskiego pt. 
„Spółdzielczość przetwórcza w roi 
niotrwie*, — Godz. 17.30. Jazz-Band. 
Ggdz. 20.30. Koncert popularny or- 
kiestry Polskiego Radja i p. Mikołaja. 
Wasiłeriko. 

Berlin (504). Godz. 18.30. Śpierwa- 
cy z Norymbergii, opera w 3 odsto- 
nach Ryszarda Wagnera. Przekaź- 
nikowo z opery państw: 

Kopenhaga (347.5(. Godz. 20.00 
Duńsko-ameryikański wieczór . 

Praga (368). Godz. 20.00. Wesoły 
wit czór. 

Oslo (282). Godz. 20.00. 
orkiestry z kawiarni Grand. 

Rzym (425). Godz. 21.10. Wyjątki 
z opery „Dziewczę ze złotego Zá- 
chodu“ Pucciniego. 

Wiedeń (531). Godz. 20.00. „Na- 
reszcie sami“ operetka w 3 akach 
Lehara. 

Konderzatory podwójne Square 
Law Low logs: Ormond oryginalne 
angielskie dwa komdenzatony (go 500 


Koncert 


„Mm. na. jednej „ost dB: strojenia dwu 


otłwodów jak prezy meutrodynach, 
uitradynach etc. do nabycia jedynie 
w froe RADJO-KINOFOT, Lwów, 
ul. Trzeciego Maja 1la. 


S. O. S. (MIĘDZYNARODOWY 
SYGNAŁ ALARMOWY. 
Znów radjo uratowało życie setkom 
podróżnym na rozbitym okręcie. 

Statek angielski „Lałehan*, prze- 
fifywając Atlantyk, trafił na okres 
niezwykle silnych burz. Parodniowa 
walka z rozszalałym żywiołem po- 
zbawiła go ostatecznie wszelkiej 
możmości opierania się falom i wi- 
chrom. Na dobłtikę złego tale, unio- 
sły ze statku wszystkie szalupy ra- 
townicze. Pozostawiody na łaskę 1 
niełasikę szalejących fal, „Łalehan” 
rzucony ma jakąś wystańącą ratę, 
rozdarł sobie bok i woda zalałą ma- 
szyny | kotły. 

Pasażerom i załodze groziła mett- 
mikniona zguba. Pozostała jedyna 
deska ratunku radjo, które pracowa- 
ło wytrwale, wysyłając w dal we- 
zwamie o pomot. zb 

Pasażerski statek francuski „Mau. 
rytanja" usłyszał wezwanie i pom!- 
mo odległości 150 mił morskich, w 
której się znajdował, zdołał przy- 
być ma czas, ażeby, uratować załogę 
„Lalehana'”, który w parę chwil po- 
tem poszedł na dno. 
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Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. 
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Części zapasowe do 


*| zniżki 


Kofarika poleca firma 
m m Lwów, pl. Bilczewskiego I. 8. 
S. Putter i Synowie Pel 1301. - 2300 
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OBROTY PRYWATNE. 
Terdencja spokojna. Kursa utrzy- 
maine. Obrót tylko w dolarach, Śre- 
dni. 
Dolary amerykańskie 9.28 — 9.32; 
dolary kanadyjskie 9.20 — 9.22. 


TYGODNIOWE SPRAWOZDA- 
NIE GIEŁDY ZBOŻOWEJ. 
Tydzień sprawozdawczy pozosta- 
wał pod zmakitem dalszej stopniowej 
cen ziemiopłodów. Zboża 
chlebowe w zupełnem zaniedbaniu, 
przy braku najmniejszego zapotrze- 
bowania. Transakcje dotyczyły prze- 
ważrie zakupu owsa i jęczmienia. 
Żywe zainteresowanie dla otrąb 
eksportowanych za granicę. Na zbo- 
że nowego zbioru niema narazie 
wielu nabywców z powodu nieusta- 
lonych cen, wstrzymnują się maowsół 
od kupna. Kaikulują żybo mowego 
zbioru na około 19 zł., pszemicę, 29 
zł. Terdencja kształtuje się zniżku- 

wo. Usposobienie słabe. 


KOMUNIKACJA KOLEJOWA 
Z ROSJĄ. 

Miristerstwo  Kolefi komunikuje 
nast. dane o diokonanych przewo- 
zach w komumikacji z Rosją za cały 
miesiąc maj 1926 r. (w wagonach 
15-tonnowych) : 

Przybyło z Rosii do Polsk? 
wagonów, 

Wysłano z Polski do Rosii razem 
69 wagonów. uj 

Travzyiem przeszło przez Polskę 
z Rosii 699 wagonów, do Rosji zaś 
433 wagony. 

Ogólem wyszło z Rosji do Polski 
— 1.207 wagonów, do Rosji zaś z 
Polski — 502 wagony. 777 7 

"RYNEK WŁÓKIENNICZY. 

Na łódzkim rynku wyrobów. ga- 
wcłnianych ruch ostatnio nieco się 
wzmógł, ponieważ prowincja naby- 
wała gatunki pościelowe i inne ga- 
tumiki towarów białych. Na rypbsy 
zapotrzebowanie minimalne, muśliny 
szły lepiej. Warunki sprzedaży: 
30% gotówką, reszta dwumiestecz- 
nymi wekstarni. Aczkolwiek konjunk 
tura w branży bawełnianej nie iest 
w chwili obecnej zbyt dobra wsku- 
tek sezonu ogórkowezo i wahań wà- 
luty, niedopuszczających do zawie- 
ramia większych transakcii — to je- 
dnak przypuszczać należy, że sezon 
zimowy będzie ruchliwy, ponieważ 
kupcy-detafiści mie, posiadają więk- 
szych zapasów: i z początkiem sezo- 
nu będą musieli zaapatrywać się w 
towar. branży trykotażowej na 
rążie zastój zupełny: ma składach 
wW fabrykach u hurtowników a na- 
wet detalistów wielkie zapasy towa- 
rów. Kotjunktura w tym dziale no- 
prawi ste ó ie waluta się ustabil- 
zuje i ogólna sytuacja w kraju się 
poġrawił: w 

Fabryk? wyrobó wełnianych 
pracują całą para, przygotowując 
towar na sezon zimowy. Z prowin- 
cji wpływają już liczne zamówiien:a. 
Wskutek podwyżki płac robotni- 
czych zmuszeni byli fabrykanci pod- 
nieść cery. 


LICZBA BEZROBOTNYCH 
ZMNIEJSZA SIĘ, 
Warszawa, ©. 7. (PAT). W okre- 
sie czerwca, mianowicie od 29 ma- 
ja do 26 czerwca b. r. liczba bezro- 
botnych zmniejszyła się o 13.486. 
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kosiarek i żniwiarek 
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KURJER SPORTOWY. 


Dziś dałszy ciąg rozgrywek o mi- 
strzostwo kl. A. we Lwowie. Le- 
chja—Sparta godz. 11-ta boisko Cy- 
tadeli. Sędziuje p. kpt. Grzyb. Czarni 
—Hasmonea godz. 5.15 popol. boisko 
Fasmonei ma Krzyweazycach. Sędzia 
p. Schorr z Przemyśla. Pogoń wy- 
jeżdża do Przemyśla, celem rozegra- 
nia zawodów rewanżowych z tam- 
tejszą Polonią. Zawody prowadzi p. 
kpt. Bilor. — Godz. 11-ta na Świtezi 
zawody o mistrzostwo w piłce wd- 
nej Hasmonea—-Czarni, Pogoń—Le- 
chja. 

W sprawie zawodów Hasmorea— 
Sparta Zarząd L. O. Z. P. N. nie 
uznał motywów W. GQ. i D. i na po- 
siedzeniu w dniu 9 b. m. polecił 
zweryfikować powyższe zawody o 
mistrzostwo z wyhiikiem 4:1 na ko- 
rzyść Hasmomei i dwa punkty: dla 
Hasmonei. 

Wylosowanie dalszych terminów 
dla rozgrywek o mistrzostwo kl. A. 
Ponieważ kluby A-klasowe me poro- 
zumiały się dotychczas w sprawie 
rczegrania zaległych zawodów © 
mistrzostwo kl. A. Wydział Gier i 
Dyscypl. L. O. Z. P. N. wyznaczy! 
nastepujące terminy: 18. VII. Pogoń- 
Lechia (dogrywka); 25. VII, Sparta- 
Czarni, Hasmonea—Połonia; 1. VIII. 
Pogoń—Czarni, Lechia—Hasmonea, 
Połonia—Sparta; 8. VII. Lechja—- 
Czarni, Sparta--Pogoń, Kluby stoją- 
ce na pierwszśim miejscu są gospo- 
darzami. 

Plenarne posiedzenie Kolegium 
Sędziów odbyło się 8 b. m. pod prze 
wictdpictwem p. dra Niedźwirskiego, 


| który przypomniał sprawę nadesła- 


nia fotografi do nowych legitymacji 
oraz poruszył konieczność prenume- 
rowania „Sportu* jaka orgamu ofi- 
cjalrego O. K. S. Następnie p. por. 
Szyba odczytał pisma Polskiego Ko- 
legum Sędziów, w których P. K. S. 
wskutek nieszczęśliwych wypadków 
spowodowanych brutalną grą, jakie 
miały miejsce w ostatnich czasach 
na zawodach piłkarskich w Polsce 
zwraca uwagę sędziów na obowią- 
Zudące przepisy oraz na nie dopusz- 
czenia do brutalnej gry. P. K. S. do- 
nesi że zaprotestował przeciw u- 


chwale P. Z. P. N. jakoby P. K. S.|F 


i O. K. S-y miały być wydbiała"ni 
Zarządu P. Z. P. N, i O. Z. P. N-ów 
wóbec czego O. K: S. winne nadal 
pracować jako autonomiczne łedno- 
stki W końcu przewodniczący pro- 
sił, aby celem ułatwienia pracy Za- 
rządowi t W. G. i D. w sprawożda- 
niach sędziowskich podawać szcze- 
gółowo rodzaj przewinienia grakzy i 
aby przestudjować jeszcze raz pio- 
stanowienia dotyczące rozgrywek i 
przepisy Wifssetthoffa, gdyż z po- 
wodu _mieświadomości przepisów 
odbędzie się prawdopodobnie w naj- 
bliższym czasie ponowny egzamin 
wszystkich sędziów. Wielka szkoda. 
że tylko 10 sędziów na 100 cziom- 
ków O. K. S. jawiło się na tem po- 
siękizeniu, a przecież na takiem spo- 
tkaniu prócz obupólnego wypowie- 
dzemia się móżna się także czegoś 
nowego nauczyć. 

Toruński Klub Sportowy rozegra 
w sobotę 17 b. m. zawody o puhar 
P. Z. P. N. ze Sparta, w niedzielę 
18 b. m. towarzyskie spotkanie z 
Hasmonea. 


Matrymonialne. 


TER lat 25 zgłasza 
się na „męża* dla pod 
„Dobra* nr. 2176. Traktuje 
rzecz serjo. Prosi odpowiedź 
do admin. „Kurjera Lw.“ 
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Sędzia  pikarski aresztowany 
przez policję! Nieprawdopodobny 
tea wypadek wydarzył się w du 
4 bm. w Sarajewie, gdzie do decy- 
dującego meczu sfanęły dwie najsil- 
niejsze drużyny mietscowe, odda wa 
rewalizującę z sobą, t j. „5. A. S. K” 
į aSlajuiia 

Zawcedami kierował jeden z człon- 
ków S. A. S. K. i to tak strosnicze, 
Że pclicja przeprowadziła areszto= 
wanie sędzierwo na boisku. Jest te 
poprostu unikat w historii płkarstwa 
wogóle, gdyż dotychczas nie zdarzy” 
ło się nigdzie, aby połicja areszto- 
a sędziego z powodu stronniczo- 

Ci. 

Mecz wspomniany z powodu 
aresztowania kierownika zawodów. 
został przy stame 2:0 dla S. A 5. 
K. przerwany, a dokończenie jego 
nastąpi już pod kierownictwem ne- 
utralnego sędziego. 


Konkurs na prace o Bałtyku. 
Lwów, 11, lipca. 

Instytut Bałtycki w Toruniu, 
chcąc podnieść zainteresowanie się 
kraju tak ważnym dla Polski pro- 
blemem bałtyckim, ogłasza kon= 
kurs na napisanie pracy na temat 
zagadnień bałtycko-polskich. Czie- 
ry najlepsze otrzymają nagrody 
400, 300, 200, i 100 zł, a o itehy 
zostały ogłoszone drukiem, nadto 
honorarjum autorskie. 

Informacji udziela dyrektor In- 
stytutu Bałtyckiego w Torunia St. 
tyt; dna ul. Franciszkańska Nr. 
14: f 7 


MIEJŚKI TEATR WIELE: 


Poozątok przodstawień o godz. 7:30 
Niedziela 11 lipca 1926. 
Gośc. występ Marji Przybyłko-Potockiej 


Madame Sans Gene 


Komedja w 4-ch aktach Wiktoryna Sardou 
Osoby 1-go aktu: 


Katarzyna Hiibscher, wła- 
ścicielka pra!ni 
Marja Przybyłko-Potocka 


Toinon ZCZĘSNA, 
jun praczki Cehakówna 
a Rousotte Bielecka 
ouché Dobrzański 
Hrabia Neuperg Stępowski 
Lefebre, sierżąnt Rasiński 
Vaubotrin Bielecki 
Rusotte gwardziści Przystawski 
Joliceur ( Leszćżyć 
Mathiću zęb 
Vinaigre, dobosz Surzyński 
Aptekarz Lewicki 
Sąsiąd Czaszka 
Sąsiadka Rybicka 


Rzecz dzieje się w Paryżu 10 stycznia 
1792 r. x 


Osoby aktu 2-go, 3-go i 4-go! 

Sa L krk 

arolina si 
Eliza j jego Siostry gkrzydłowska 
Marszałek Lefebre, książę 

Gdańska Rasiński 
Katarz., jego żona M. Prabyiko-Potorka 
Fouché, książe Otranto Dobrzański 
Savary, książe Rovigo Lochman 
Księżna Savary Hakowska 
Hrabia Neuperg Stępowski 


Junot eszczyt 
Reżyser: Kazimierz Okornicki. 
—O— 


TEATR NOWOŚCI. 
Początek 6 godź. 8 
Niedziela 11 lipca 1926. 


Występ teatru  illuzjonistycznego 
Uferini'ego. 


Pługi jedno i dwuskihowe oryg. Ebenhardta 
z marką ochronną (Arik) poleca firma 


Putter i Synowie 


Lwów, plac Bilczewskiego 1. 3. — Telef. 1301 


i bracia Wagner Skałat. 
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ŚWIATOWEJ SŁAWY 


KATHREINERA KAWA $ 


ŁODOWA 


BYWA NAŚLADOWĄNĄ! 


Z pewnej strony usiłuje się 
w miejsce prawdziwej Kathreinera 
kawy słodowej Kneippa podsunąć 
łudząco podobne naśladownictwo, 
aby wprowadzić w bląd łatwo 
wierną gospodynię. 

Prosimy nie dać się złudzić, 
gdyż w porównaniu z prawdziwą 
kawą słodową Kneippa naśladc- 
wnictwo jest mniej warto- 
ściewe;, a przytem o wicle za 
drogie. 

Zważać należy stale na podo- 
biznę i podpis księdza Kneippa, 


Przeciw naśladownictwu wystąpiliśmy 


na drogę sądową. 


NA RATY! Tanto isotidnie NA RATY! 


wykonuja wszelkie prace w zakres budo- 
wnictwa wchodzące: 
ótnawianła, rekonstrukcja domów jak i no- 
we budowle 


DOMINIK VUCHOWICZ 


architekta — konc. budowniczy 
LWOW UL. ZYBLIKIEWICZA L. 17 
Kosztorysy bezpłatnie. 2135 


przy ul, Listopada 5 minut od stacji tram- 


wajowej około 440 sążni do sprzedania. 
Zgłoszenia do Administracji pod „Parcela“ 


Jan Bujak 


Specjalny Magazyn 
Aparatów Fotograflicznych 


Lwów, Kopernika 4. 


Telefon 18-34. 1897 
wysyłka na prowincję. 


Organizator do sprzedaży 
maszyn mleczarskich. 


młódy, przyzwyczajony do częstych podróży poszukiwan 
Oferty sub' „Organizator“ wraz z referencjami nadsyła 
do Biura Ogłoszeń Freida, Warszawa,Rymarska 8. 2294 


M 
Ć 


WIEN E "OIP TE | 
Poszukuję 2- 3 pokoji w śródmieściu 
na biuro. Zgłoszenia do Administr. 
„Kurjera Lwowskiego“ pod „Olga“. Ś 


2 
CI 


Za wiersz milimetrowy: 


Ceny ogłoszeń: 


sprzedaż 8 gr. Matrymoniahie 12 gr. 


DEZPŁATNIE prześlę przej- prześlę przej 


5 


Bank Naftowy Sapiehy 3. 


24- 


AKŁAD 


ci Lwów, 


od 3 zł 


Z 


Herbst 


diyeza za tekstem 
ł w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 


Poszukujący pracy 2 pr. 


2274 


Nauka - Nauka | wychowania. wycnowan o. 


L rzeć sztukę spamiętania 
nut. È Chrzanowski. Zimorowi 
szą 


MATEMATYKI, flzyki, ge- 
ometrji wykreślnej, fran- 
cuskiego niemieckiego, ry- 
sunków uczą profesorowie 
gimn. Egzamina, poprawki. 
Lekcje we Lwowie lub wZim- 
ne] Wodzie. Zgł.: Batorego 34. 
IV (czwarte) piętrood 2-4 


SZKOŁA MUZYCZNA Marji 
Łazowskiej ( ul. Leona 
i M Sąpiechy |. 15.) Przyjmuje 
zgłoszenia na czas wakacji 
codziennie od godz. 4-6=tej. 


Mieszkania, 
POKOI z kuchnią z kom- 


fortem ma do wynajęcia 


WYNAJMĘ umebl. 
osobny. Ul. Nabielaka 
2287 


pokój 


Różne. 


rytowniczy Eu 


ganjusz Marjan Unger. 


Pracownia pieczęci kauczuk 
i metal 


odznak zwykłych i| - 


emaljowanych, medali, tablic, 
żetonów. Skład numeratorów, 
szablonów i farb do płeczę- 


v 
3. 
Z z 
2228 
Up 3 


Chorążczyzna 7. 


i ŚWIETNE opaski biodro- 


«J we od 11 zł. biustonosze 
Bato- 
291 


LETNISKO w Karpatach. 
640 metrów nad poziom. 
Okolica lesista. Stacja, le- 
karz w miejscu Zgłoszenie 
willa „Ada“ 
Jasienica zamkowa. 


Małgorzata 
rego 34 II p. 


Rozłucz, poczta 
2268, 


GUBIONA książka woj- 
skowa na nazwisko Juda 
false Gleicher rok 
1899 wydaaą przez P K. 


GOSC unieważniam. 2283 


i EEC RZECZE 


I2 gr. 


saktadem Nowej Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. 


Opłata pooztowa ulszczona gotówkę. 


Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, 


Posady | praco. 


ENERGICZNY, młody czło- 
wiek z odbytą służbą 
wojskową, egzaminowany na 
inspektora policji miejsxiej, 
poszukuje odpowiedniej po- 
sady. Łaskawe zgłoszenia 
pod M. K. do admin. „Ku- 
riera Lw.“ 2232 


| PZ lasowy jakoteź 
brakan poszukuje posa- 
dy — dozorcy lub podle- 
śniczego, równocześnie po- 
dejmie się wyrobu klepek i 
progów. Łaskawe zgłosze- 


nia pod „Las* do admin. 
„Kurjera Éw.“ 2271 
UTYNOWANA urzędniczka, 


obznajomiona dokładnie z 
manipulacją biurową, pisząca 
blegle na maszynach wszyst- 
kich systemów, poszukuje 
posady. Zgłoszenia do Adm. 
„Kurj. Lw.“ pod „Zofja“. 2154 


Kupno | sprzedaż. 


MORELE (Abricosy) 1-a sor- 
ta wyborowe wielkie wy- 
syła w 5-kiiowych koszykach 
franco za zaliczką zł, 17. A. 
Wenkert exp. owoców Za- 
leszczyki. 49 


JPORTEFIANY Pianina KL- 

KUPUJE GOTOWKĄ 
Kaim i Syn. Lwów, Koper- 
nika 16. Tel. 20/45. 2255 


MORELE ZALESZCZYC- 
t KIE najlepszego gatun- 
ku wysyła w 5-kilogramo- 
wych koszykach franco za 
zaliczką po 17 zł. Wigdor 
= W RE RK IN USSDTAUCH Zajeszezy king 

2 


IZUPIĘ urządzenie tartaku 
12 dwu- lub trzy-trakowego 
ale tylko w bardzo dobrym 
stanie wraz z pomocniczymi 
maszynami. Oferty składać 
pod adresem: St. Homolacs, 
Lwów, 3rgo Maja 19 W ofer. 
tach podawać markę maszyn 
opis takowych stopien ksh 
cia i cenę. 


MORELE ZALESZCZYC- 
KIE z własnego ogrodu, 
codziennie świeżo rwane wy” 
syła w koszykach 5-kilogra- 
mowych franco za zaliczką 
zł. 18. M. Dickman, Zales 
szczykł. 2280 


KUPUJĘ meble nowocze- 
sne i antyczne, dywany, 
pianina, fortepiany. — Hala 
Aukcyjna, Lwów, Akademi- 
cka 3 Telefon 30-34. 2282 


pwa wielkie obrazy ory- 
ginalne olejne „Vagano“ 
w bogatych ramach okazyjnie 
sprzedam. Wittmann Syks- 
tuska 25. 5-6 popol. 2296 


MORELE (ABRICOSY) wy- 
borne, wielkie wysyła 
w 5-kilogramowych kószy- 
kach franco za zaliczką zł. 
18. J. Lichtenkolz i Sucher 
Zaleszczyki. 2281 


JFORTEPIAN mało używa- 
ny, znakomity sprzedam. 
Kopernika 26 parter. Skle- 
niarski. 2263 


ORELE  (Abricosy) l-a 
wyborowe, wielkie co- 
dzień świeżo rwane wysyła 
w -kilogramowych koszy- 
kach franco za zaliczką 18 

zł L. Prinz, Zaleszczyki. 
2293 


POŃCZOCHY Żyrardowskie 
poleca GABRYEL ŻYW- 
CZAK Kilińskiego 1. 2292 


MEBLE wszelkiego rodzaju 
kompletne urządzenia, 
jakoteż pojedynczo, antyki 
i używane meble ceny pA 


U.| stepne. Zieliński Kołłątaja 5 


stolarnia. 2196 
|. Alfy GREASE" Pic 


Nadesłane i nekrologja 30 


| Bal 
|BZA: 3 
JK, 
IŻ 
22 
Dr. 
U 
65 


Propozycja nadzwyczajna! 


Przeznaczenie! Światowej sławy psy- (Al 
cho-grafolog Szyller-Szkoinik (autor prac 
naukowych), redaktor pisma „Świt* £ 
(Wiedza Tajemna), opowie Ci, kim jes- 
steś, kim być możesz ? Nadeślij charak- 
ter pisma swój, lub zainteresowanej oso- 
by, zakomunikuj imię rok, miesiąc uro- 
dzenia, kawaler, żonaty, wdowiec, iłość 
osób najbliższej rodziny. Otrzymasz szczegółową analizę 
charakteru, Określenie zalet, wad, zdolności przeznacze: 
nie, jak również horoskop słynnego medjum M-lle Ewigny: 
Wszystkim czytelnikom „Kurjera Lwowskiego“, analizę 
wysyła się po otrzymaniu tylko 2 złotych (zamiast zł. 5) 
Osobiście przyjmuje od 12-/. Protokoły, odezwy, po 
dziękowania najwybitniejszych osób stolicy. Warszawa 
Psycho-Grafolog Szyller- Szkolnik, Piękna 25. Gabinet 
redaktora. P. S, Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć 
do listu 2115 


Najsilniejsze | FE) głowy usuwa, 


DLA iad 


yy ~ ŁABOR. CHETU FARNAC G 


"AP KOWALSKI" 


MAKSZAMA : mov OWA © 


zboże 


Ą 5 PR A GŁOWY 


i wszelkie produkta rolne kupuje i sprzedaje 
na własny i cudzy rachunek 


M „Polki Towar" ze. lwów, Kopernika 9 
2177 


telef. 8-96, 48-31. adr. telegr. „Towpol*. 


Kupię kopalniaki 


8000 szt. 1.70 m 11/13 cm. 
2000 „ 3 m 17/19 
1000 „ 3.50 20/22 


oferty proszę wnosić z podaniem ceny loco stacia za- 
ładowcza ł loco stacja Łaziska (G. Śl.). Zgłoszenia pod 


„Kopałniaki* do Administr. „Kurjera Pod kiczo”. 2231 
majster kafflarski 


Edward Makowski pzgte, kattarski 
przymuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
kaflarski. Powyższe roboty uskutecznia 

także na prowincji. 2229 


LJ 
" 


Pokój do wynajęcia 
z pełnem lub częściowem utrzymaniem. Inform.: 


ul. Tarnowskiego 20/1. drzwi Nr. 10. 


ZAKŁĄDY GRAFICZNE 


A. HEGEDUS 


Sp. z ogr. odpow. 
LWÓW, ul. Św. MICHAŁA 4, 
(boczna Kościttszki). 


wykónują pierwszorzędnie: AKCJE, ETYKIETY, 


SYGNATURY, PAPIE- 
RY WARTOŚCIOWE, 


PLAKATY, REKLAMY, 
NUTY, DYPLOMY, 
nadto WYROBY LITO- 
GRAFICZNE  TŁOGZO. 
NE, oraz wszelkie ro- 
boty w zakres 


ARTYSTYCZNEJ 
LITOGRAFJI 


W CHODZĄCE. 
TELEFON: 19-14. 


ZNNAPNIENIE ŻYŁ. 
Stan zdenerwowania, zawroty głowy. Prosimy zażą- 
dać bezpłatnej broszurki o leczeniu domowem niz- 
szkodliwem San. Rat. Dr. Weise u Dr. Gebharda 
& — Gdańsk 112 a. 2058 


gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 
gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. 
Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50%, drożej. 


Kupna 


Odpowiedzialny redaktor; Tadeusz Stroiński, 


Tel.23-19. 


